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E r o g a  o c a le ń -a .
Sytuacja w ojskow a, ustalająca się n .  ogól na 

południu, nie przestaje być groźną na północy. 
Pierścień w ojsk bolszewickich zacieśnia się, uszczu­
pla się obszar ziem, będącvch w naszem  w łada­
niu. Stoczym y się ku zupełnej klęsce i pogromowi, 
jeżeli nie w ydobędziem y z głębi ducha prześw iad­
czenia, że nie będziemy pokonani, i jeżeli w  obro­
nie państw a nie w ytężym y w szystkich sil, nie n a ­
stroimy dusz na najw yższy  ton m ęstw a i ofiar­
ności.

Klęska nasza  leży przedew szystkiem  na  polu
polityki, a również i organizacji. Czynniki rządzące 
nie zdaw ały sobie spraw y z przygotow ań i sił 
bolszewickich, z przemian w  polityce zachodu, nie 
orjentow ały się rów nież dokładnie w nastro ju  spo­
łeczeństw a, a częściowo i wojska. Fakty takie, 
jak  przygotow ania bolszewików do wielkiej ofen 
żyw y, którą w  m aju jeszcze zapow iadały pism a 
czeskie, przed którą ostrzegali Anglicy, pozosta»y 
dla nieb dziw nym  zbiegiem okoliczności Kompletną 
tajem nicą. Zaniedbano przystosow ać się zaw czasu 
do zw rotu w  polityce zachodu, oferty pokojowe 
bolszewickie z początkiem  roku — mimo ostrze­
żeń i przez nas podnoszonych — potraktow ane 
zostały nieodpowiednio. W  postępow aniu i sytuacji 
politycznej z początku roku leży w ytłum aczenie i 
powód obecnego groźnego położenia; w ypraw a 
kijow ska była tylko epizodem, w czasie którego 
zarojenia bolszewickie były ju ż  w pełnym toku.

Nie dopisała polityka, nie dopisała organizacja. 
Niema jednak  nic straconego, jeżeli dopisze r.a- 
ród, jeżeli powie sobie, że nie da się pokonać, że 
musi się oprzeć i zw yciężyć. Dla rozpętania nie- 
w strzym anej energji narodow ego oporu naiezy u- 
żyć w szystkich środków, w ytężyć w szystkie siły.

Jednym  z nich to tw orzący się — niestety, 
dopiero teraz, pod naporem  w ypadków , mimo tylo­
krotnych, od daw na pow tarzanych w ezw ań i usi­
łowań — rząd obrony narodowej, rząd z przew agą 
żywiołów ludow ych i robotniczych, pod przew o­
dnictwem  W itos* i D aszyńskitgo . Niech fakt po­
w stania tego rządu koalicyjnego skupi w szystkich 
na froncie obrony narodow ej, niech wciśnie broń 
do nieustępliwej ręki każdego chłop* i robotnika, 
bo od postaw y m as ludowych zależy dziś los 
Polski. Ńisch naprzeciw  obiecankom bolszewickim 
idzie wieść o rządzie ludowym , budującym  Polskę 
iudową, m atkę chłopa, robotnika i inteligenta, 
w szystkich tych, którzy pracą, znojem, krwią, 
i: T jn tow ują  i ochraniają byt Polski. Niech idzie 
\ usc o uchw alonej jednom yślnie reformie rolnej 
da ącej ziemię obrońcom  Ojczyzny, niech zbudzi 
i poruszy całą w ieś polską, a bolszewików', napie­
rających na nas, i nieufny i chwiejny zachód, pou­
czy, że nie szlachecka Polska, lecz Polska ludowa, 
Polska w szystkich pracujących i ofiarnych obyw a­
teli, w alczy o swój byt.

Społeczeństw o konsoliduje się. Sw .adczy o 
tern ogłoszona wczoraj w spólna deklaracja wszyst® 
kich stronnictw  w schodniej Małopolski, idącej w  tej 
spraw ie na czele społeczeństw a polskiego. W zy­
w a ona do utw orzenia jednolitego frontu obro­
ny  narodow ej, do zaniechania, sporów o po­
pełnione w przeszłości winy. F ak t podpisania 
wspólnej odezw y przez w szystkie stronnictw a — 
od sk n jn e g o  skrzydła  prawego do lewego —

Rząd wysiał wczoraj notę do sowietów.
w

W arszawa (Pat.). Poseł angielski w Warszawie 
zjawił się we wtorek wieczorem u ministra sprawi 
zagranicznych ks. Sapiehy i oświadczył, że rząd an­
gielski po winianie pepesz z rządem bolszewiek-m. 
uznał za (wskazane doradzać Polsce (bezpośrednie zwró­
cenie się do rzą<ft sowjetówi z propozycją zawieszenia^ 
brani. Bezpośrednio po tern zebrała się na posiedzenie' 
R. O. P. Na pociedzeniu tem, które trwało przez 
całą noc aż Ilu rana, uchwalono w y s ł a ć  d o  M o ­
s k w y  rad,o z p r o p o z y c j ą  z a w i e s z e ń  a  
b r o n i .  W  ciągu środy jednał noty nie wysiano, 
ponieważ przeważało przekonanie, że wysłać ją po­
winien nowy rzad koalicyjny

fSarszawa. (Tel. wl.) O godz. 8 wieczorem 
rozpoczęło się posiedzenie R. O. P., na którem 
w  dalszym ciągu om awiano spraw ę utw orzenia no­
w ego rządu oraz sprawę noty do rządu sowie­
tów. Pbnadto zdcęydowsno podać do mtatlomo- 
ści publicznej tekst noty, jaką rząd polski my- 
stal dziś rano do rządu sowietów

(W  tem m iejscu przerw ało się połączenie te­
lefoniczne z W arszaw ą, w skutek czego nie można 
było odebrać reszty depesz. — Red.).

Rząd Ecoaifcyjny dochodzi do skutku.
S&ted tworzącego się gabinetu

W arszawa (Pat.). Na posiedzeniu R. o  p  podług i więkssośei tlubów sejtnewyef idzie w tym kie* 
pdonr-sienia pfem, pt^edśiawideie wszystkich stron/, runku, aby powołać do steru gabinet ftoałicyj* 
nictw wypowiedzieli się za utworzeniem rządu koali’ ny Jeżeli to dojdzie do skutku, w ów czas preze- 
cyjmego, czyli że rząd ten powstałby z woli wszyst- sem mihistróa zostałby p. W itos, wiceprezesem 
kich stronnictw. Wczoraj po południu delegaci strou- z&§ p. Daszyński, którego jednak szereg klubów 
nictw porozumiewali się z Naczelnikiem P a ń s k a  co widziałby chętnie na stanow isku m inistra spraw  
do składu osobistego nowego rządu Mi chwjli rozpo- zagranicznych. Sprawy wewnętrzne objąłby p. 
częda posiedzenia R. O. P. skład nowego rządu n ie 1 Skulski, skarb ZAŚ p, W ład . BrffbSki. Co do 
był jeszcze ustalony. Posiedzenie R. O. P., na którem innych tek, pozostaw iono klubom m ożneść obsa­

dzenia ich częściowo fachowcami, częściowo mą 
żam i zaufania klubów. Zdaje się je d ra k  nie ulega 
wątpliwość że aprowizacja pozostanie przy  
ministrze S iw ińskim , ministerstwem zaś kolei 
będzie nadal kierowa! p. Bsrtel. Na efeisiejszem 
posiedzeniu C. K. W . P. P. S. zapadła uchwała, 
aby klub sejmowy P. P. S. desygnował jedynie 
tylko p. Daszyńskiego do gabinetu, z innych 
zaś tek, proponowanych temu klubowi, P. P. £  
rezygnuje.

zapaść miała ostateczna decyzja rozpoczęło się o go*- 
dżinie 8 wieczorem i trwało do rana. ■

Warszawa. (Tel. wł.) Spraw a utworzenia no­
w ego rządu z pow odu nieobecności w W arszaw ie 
p. W itosa, u tknęła na razie na m artw ym  punkcie. 
Przyjazdu p. W itosa do W arszaw y  spodziewają 
się w piątek rano i dopiero po jego powrocie o d ­
będzie się posiedzenie R. O. P., na którem  zosta­
nie zadecydowane, czy koncepcja gabinetu koali­
cyjnego l  p. W itosem na czele bęazre możliwa 
do przeprowadzenia. Jednakże ogólny nasL-Ój

C z y  k o a l ic ja  d a  ii& m  p o m o c ?
GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ.

Korsea (Pat.). RaJjo “Dajly Cł|wnicle“ pisze: 
Sprzymierzeńcy radzą Polsoe, aby njezwh>czn* wy­
stąpiła do sowjetów z propozycją rozejmu. To wy­
jaśni ostatecznie, czy k os ja cncę naprawdę pokoju, 
czy wojny. Jeżeli bolszewicy będą się posuwali nan 
przód i będą atakowali Polskę, sprawa nabierze od­
razi bezpośredniego znaczenia nie tyiko dla WielLiej 
Brytanji, ale i dla wszystkich członków Łrgi naros 
Idów, która zobowiązała się bronić Polski przed inwa­
zją. “Dcdly Expiass‘‘ twierdzi, że jest oczywistą rne~ 
możliwością, aby rząd angielski móg1’1 prowadzić per­
traktacje handlowe z rządem sowjetów, o ile wojska 
bolszewickie wejdą w granice Polski. To też ;' jak 
donoszą, rząd angielski miał zawiadomić Krasskia 
i  Kamicniewa, że radzi im,, aby odłożyli swój przy­
jazd do Londynu, dopóki stanowisko rządu sowjetów 
nie będzie należycie wyjaśnione. Nota agiefeka była 
jedyj ia wyrazem pragnienia, aby stan wojenny został 
zakończony.

Poldku (Pat.). Dzienniki londyńskie komentują k ry  
zys polsko-rosyjskki ]~k następuje: Jeżeli rząd sową • 
tów chcu wojny, sprzymierzeńcy, jakkolwiek nieebę,- 
nie, podejmą ją. Złudnją jest nadzieja, aby udało 
się uratować Polskę przez rokowania z Leninem 
Bolszewicy chcą najwidoczniej zyskać na czasie. Je­
żeli LejynowiJ i Trockiemu uoało srę ujarzmić Rosję, 
to jednak nie można im pozwolić, aby stali się peny-' 
mi Europy. Nie można zamyk-ć fcczu na niebezpiaczeń 
stwo, grożące pokojowi europejsKjemu w razie inwa* 
zji bolszewickiej do Poisiu. Jesteśmy obowiązani prze 
szkodzić jej upadkowi. Gazeta “Express“ podnosi nńA 
bezpieczeństwo nowej wielkiej woimv. jaka może wy­
niknąć z kryzysu polsko-rosyjskiego.

SOCJALIŚCI f r a n c u s c y  PR ZE C IW  p o l s ć e
Paryż (Pat.). i'L‘Human(ts‘( protestuje gwałtowni* 

przeciwko deklaracji w sprawie Polski, oświadczając 
iż sociaiiści przeciwstawią się energicznie m  o wadze 
niu wojny kontrrewolucyjne;
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ma znaczenie jednoczące i kojące. W  zw iązku 
z tem zaniknąć musi w zajem na nieufność, parali­
żując* wSpóiptać^ obaw* przed zam achem  stanu 
ze strony przeciwnej, konkurencja i niejednolitość 
w akcji zaciągowej. Oby ta dobra włeść o kon­
solidacji frontu w ew nętrznego rozeszła się ze Lwo­
wa na całą Polskę i stw orzyła n iew zruszony front 
obrony narodow ej.

Zaciąg ochotników, w ym arsz na front armji 
ochotniczej w zm oże ducha i siły uaózaj arrn i. 
Podeprze ją  p o staw i całego społeczeństw a, które 
musi zachow ać spokój nerwów, udaremnić w szel­
kie panikarstw o i popłoch, wzmocnić nastrój zbio­
row y pracą i poświęceniem dla spraw y zbiorowej, 
a nie zm niejszać go m ałym , nędznym  strachem .

Na rozajm  liczyć nie m ożem y, tylko na wła- 
Jńe siły. Zdaje się, że A rglja schow ała do kie­
szeni rekuzę bolszewicką, jesteśm y zdani na roz* 
mowę sam  na  6am a oolesewikeml, którzy roz- 
tuchw rleni powodzeniem gotowi zdecydować się 
na politykę w ojenną, odwlec rokow ania i postawić 
niemożliwe do przyjęcia w arunki. Na tę ew entual­
ność m usim y być przygotow ani i pamiętać o tem, 
że ocalenie lezy w has, w naszej wierze w  zwy 
cięstwo i W naszej sile i w ylrzym ał iśji.

O . I
. ..' ' • •" Ta

Sytuacja militarna nie wynt&ga

C zytam y w  gazecie urzędoWej z 22. b m .: 
„W obec rozsiewanych pogłosek o zarządzanej ew a­
kuacji Lwowa, m ożem y stwierdzić na  podstawie 
autentycznych informacji, źe dotychczas zarządzo­
no jedynie zabezpieczenie dobta państw ow ego i 
bankowego, jak  efektów i depozytów, o tyle je d ­
nak, o ile w skutek tego nie ucierpi norm alny dal­
szy tok czynności urzędów  i instytucji finanso­
wych. Zarazem w ydano zarządzenia, m ające na 
celu ułatwienie w yjazdu tym  rodzinom  urzędników 
i funkcjoharjiisży państw ow ych, Rtóri z WłaShej 
inicjatyw y zam ierzają dobrowolnie opuścić Lwów. 
Zresztą żadnych zarządzeń ew akuacyjnych nie 
w ydaw ano, gdyż sytuacja milłUtink tego tliS # / -  
m ago-1.

 o- —

Petlura w sprawie wschodniej 
Małopolski.

„W pered* donosi, źś  gfóWfty at*irt*u Petlura 
złożył na ręce Naczelnika Piłsudskiego Radżie O 
brony Państw a propozycję W Sprawie wschodniej 
~n-iiiini«rgfiiimTi^

0 nową sztJiKę polską.
(Gląg aalszy).

Do f&kicń ujemnych i przeciwnych założeniu swe- 
tnil wyników doprowadziła Zasada fiosiosowywantii 
formy do treści, okazuje najlepiej twórczość ekspre­
sjonistów. Utwory ieh nfe są bezpośrednią spo.. ^  
dzid dteaży, WypoWtodafl&Mh WćWhętrżhej prawdy, ain 
iwy s tema ty zowanym i planowym brakiem formy_ Nie 
poddają się ótii ueziH u i .nuraemiom, ale świadomie} 
i oelow~ wtrącają sw ą óuBzę W stan zupełnego chao­
su. Czyż twórczość taka nie Ijest większem kłamstwem 
niż ‘ 'przykrawyWanię Uczuć do reguł piękna1*? Czyż 
to jest “mowa duszy* nagiej, niepodległej -  czy 
też pędzonej biczem umysłu pragnącego celowo cfaao* 
typować?

Chaos ów siaia ile  autor programu wytłumaczyć 
pojęciem Ąrszy jako Całości, t  }. “pfrźemfcnhości jed­
nego i tego >amego podmiotu, który się W córaż to 
inny spoeoD obiektywizuje*1. (Creao II.). Choazi więc 
o odrzucenie wszefii j analizy, wszelkiego podzlajhł 
na wrażenia, ucz-“da, rhyśłi; ośińiętnoSci. Zasadą ma 
być synteza, t. ^ ‘wierne pokiywamie się każdego 
momentu z każdym momentem duszy*'.

Jest to dążenie do skrajnej. jak najwiefts. ej bez- 
śieJnfafeci wyraźaiJa się dwha, w i z j a  u c z ń f  

e. i a, której najdoskonalszą formę stworzył oddawna 
symbolizm. Ekspresjeni2m  nie wydhodzi więc z ar 
:? a d  n i c  z o pozł gramjop osiągnięte prze* symbo­
lizm, nfa Wbje nić nowego. W szrSde bowiem howe 
środki techniczne wyrażania czystego uczucia (tiieoJl- 
dzjełpośdi formy pięknej o j  modrej), )Jtdc w yprovar

Małopolski. M otywem tego kroku było, aby także 
luoność ukraińską we wschodniej M alopolsce po 
ciągnąć do walki z bolszewikami, za cenę pe.rftyeh 
ustępstw . Petlura p roponu ję :

1. Am nestję dla w szystkich, któfży w  ddbrtj 
wierze i służbie sw em u rządowi walceyli o SuweŁ 
renność wschodniej Galicji, a teraz znajdują się 
w więzieniach, obozach jeńców  i internow anych 
lub konfinow anycn. 2. W olny dostęp dla w szy st­
kich zdolnych ir.iitszKańćów Małopolski de Srrhjl 
sprzym ierzonej. 3. Powołania do odpowiedzialnego 
uczestnictw a w życiu kraju  także miejscov,rych 
u k ra ińcó# . 4. N&tyćhmiastowe rozpoczęć!# per­
traktacji z przedstawicielami narodu ukraińskiego 
we wschodniej Malopolsce.

 d ------

Uchodźcy t  Białorusi 
w Wielłlopoisce*

7  Poznanie donrszą:
Fala nędzj ludzkiej płynie znowu pi zer Polskę 

Pociągami kofeji ludność polaka ućhodzi z miast 
białoruskich, kktóre lada ChwLu zająć Ima bolszew3$ 
i dąży ku zefchodhim ła-ańca®j£ państwa. Pierwsze od- 
cuiary tych udhbdleów ftińmy już w Wifełkojtolsce

W piątek wieczorom pociąg, ztózoliy z ośmdżfei- 
Bięciu wafonów , przybył do Biedruska, Wióżąt Ukoi­
ło 600 ^sób waaz Z {ich menoiilośćiarrt z nad berezy- 
iiy. Prawić WfezyScy przybywają z BóbtUjSka, ażćbjy 
ha razia Zająć harhiOtj i baiaki w  rożibgłym obozie, 
W ktdtjńtt obecnie odbywają się ćwfczćrila fekriitów

Nb rampie kolejoWej w Bolechowie można było 
oglądać w sobotę fe śzcżątld mienia, które ci iućj- 
sznzęśliwi zdołali porwać { Wywieść. A Wije prżedś- 
wiszysfkiem sprzęty. Długim szeregiem stają obok śie- 
bife szafy, komody , łóżka; niekiedy^guśtbWfte i ćeńr 
•ne, piaojna, bńirka: etażerki. Obbk nich skrzy nlo.({ 
(worki, węaŚ0ł| I Wal,lżlb ż odzieżą, koszioWfibśćiami 
ęi żywnością. W śród przyborów kuchennych i iozj- 
ftlaitycłi ndrZędzi Widać pfżsdmioty, które w p rz t- 
choaniu hliezą wywołać K łsw tenlt. Tu stoi wyp^ht ■ 
ny orzeł o  rozmiarach wspaniałych. Tam widać sanki 
p&bbłiMitie, pbłisaloWane na czerwono. Na pytanie o 
zawartość kilku skrzyń i worków dowiadujemy się' 
że w kilku mieszczą się zeposy ldcarstw ; w innyct 
bibljoteka.

Jako żywych towarzyszy w tej jeżtfzte wymienić 
należy kilka krów i  drobnych koników litewskich 
pnosiąlka pjeski i  trochę drobiu.

Cóz puwłerłdbf o  ludziach?
Zmęczeni jedenastotińl) m  jazdą W ł  agon* n  to  

Watowych niewygodnych, przepełnium/bli podróżtiy-

mi, zagraoonycii sprzętem, rozpalonych spizkotą sło-> 
nerzną, błogosławią wszyscy bez wyjątku dzień, w 
którym Wyoosiall się pttza przypuszczalny kres po­
chodu Lcisztewickfcgo. Ci którzy w foku Ł^złyn. za­
kosztowali rządów Lófezewjdkićn, zapewniają słuchar- 
czy ze Sjctogólhą zaciętością w głosie, że nie maj 
ofiary, którejoy nie pónfeślli, nie nia trudu, na k tó ­
ryby się m>e narazili, byte uniknąć powtórzenia się, 
chwil ówczesnych. Tmęc-suni, W j^toazeni wskutek tder- 
niornuścl regularnego odżywiania- niewyspani, mók 
w ir ustawicznie o szczęściu, jakiem ich napełnia,myóL 
że bolszewik ich nie dostanie.

Wszystkie warstwy społeczne reurezentowpńe są 
w  tej gromadzie podróżnych. Prżewagh je&f po stro­
nie urzędników i wszelkich ifunkcjonarjuszów pań-
BiWB. Prawie Wfefeyioy przywieźli kti śobą jakiś żflpas 
gotowizny. Pod tym Względem nie Wid więc, przynaj­
mniej r.a raiie, trtó ld  hag.ąoej. Trudno zreśztą przy­
puścić, żeby pSństWO pó^JBtawjłO śwyćfi ilrżęd&fkóWB 
beż opieki.

Chwilowym ffl^sżftańijom Sdozu pośpieszyli z po­
mocą mieszkańcy okolicy. Dwór w Bolechowie do­
starczył podwócf oo zwiezienia rzeczy, obdarzył nadto 
uchoaźtów Opatem, słomą, mlekiem, T Vespermann 
przyjął pięć osób na mieszkanie W swy<ń) zakładach 
febrycznych. Obywatele Gośiny Murowanei zobow.ą- 
zali się dostarczyć por ;i> 'seczei te- pięćdziesięciu tu, • 
łączom.

Biedrusko nib będżit jedynym przytułkiem w y­
gnańców. Zapowiedziane są ptoćiągi nowć. Z doświad­
czeń Btedruskr u żeba umieć »orzy ut«ć.

Pod broń!
u*

Na front.
W  ćżWartek 22. VII. odosżłi w  póle forma­

cja marszowa grupy kaWalerji z ^GetaćLetnent*' 
totiti. /ibfdharńa. Po pożegnaniu i blogósiżw.eń- 
StWle X. karciana Badeuiego, przemówił dowodca 
grupy, rótni. Krynicki, nawlązujĄć do tradycji zna- 
rtyćh z  dbrofiy Lwowa „Wilków**, którzy znowu 
Napełnili kadry, które pierwsze wyruszyły ria froht,, 
a stały ślę awangardą tńałopólskiej arióji ochotni­
czej. Krótki# żołnierskie przemówienie Zakor.ezyr 
abwódca okrzykiem na cżesć Nacżelfiego Wodza, 
i  entuzjaźniem prżez ,wiarę“ powtórzonym. Obec­
ni pedżiWi&ii konić i śWiethy ekwipunek o.w i u- 
zbrojenie żóiftićrzy, samych starych Wiarusów. Duch 
oddzlaitl rOMUje najświetniejsza wyWiąZanie się 
z Wielkiego zadania.

_ 6 _  [ - m i m

mmmm ...................................
dzili ekspńeójóhrśd, jak  fbriny pfyfaityWhe, Stełtógi-ń- 
ficzny sporćb pism ia, skróty, otmszcsanśb orzymio',} 
nlków, óhomatopeje i powtarzania słów i t. d. do­
tychczas zawiodły. W yrodriła się sztuczna gra słów 
i  zmysłowych oezołbMijeń, udająca ś w i a d o m  i e 
bezpośrechfoiść uczucia, ale nie wypływająca santo 
btai= i odrucf owo ż duszy twórcy. A w sztucznym 
tym chaosi., mającym suggerować bćzpośreonj ość 
uzażuje się absolutne próżnia wewnętrznego ucąucia 
Bo, aby a chaosu WyrtAłzlla się srwiazda fdziełoj 
potrasłbfty jeet Ośrodek (Uczucie) 1 kSZtałtU]ąoe jegc 
formę piękno. Tymczasem ekspiusjomiści przyjmują 
stan chaosu jako najtrtotmęjszą i hajbardziej bezr a 
śhednią prawdy wewnętrzną, zapominając o tem, że 
^haos sam nie wyraża njc I że w sztuce prawdy 
jest dopierd tó, cC  Bję i  ttgc  dtoobu W ormfe pfęk- 
re j objawi

Dążność dti hajbartrzfe'' hćzpóśrćdhićgo Wypo­
wiadania ttoszy wyprowadziła w bonseŁwencji crc 
t^krajnegto łrfealizttib. Autof p rog^fou  w Zasadzie 
odrzucę p r z e j a w y  z f e W i l ę t r z h e  — jako taańU- 
jącr wpfętAasnju się W istotę iżdaizeń. ŻgUdza ślę na 
nie jedynie wanminowe. — a więc “O tylć tylko, oi He 
są niezbędnie kohiecZr.e*'. Kompromis ćZęścloWy, p6- 
djictowsny był względami ostrożności — i ujaWhił; 
zarazem ntomożhwość wydimiinoWanla przejawów ze­
wnętrznych z twórczości. Sztuka mtisi ujawniać i 
UaeWnęti-ztiiać. jest boWifełt środkićm oddżiaływahia 
na lirdzi Wyrzucając przejawy zewnętrzne, zerwała­
by wszekefc mosty fącząje jją z człowieczeństwem. 
Stałaby się abstrakcją, zrozumiałą jedynie dla jed­
nostki lub grupy wtajemniczonych. Stąd przejawy iże- 
wnętrziie są z a w s z e  iiiszbędnie- koniećzne Nief- 
lizrtawiińK ich jest abśurueiit, godzącym W rzeczywi- 
stośc i  istnienie sztuki .

Iftflą fzećżą jest Wytąbżfte tylko uzhdwbnps prze­
jawów żeWnętrznydi jako alfę i  ulnegę twórczości 
Jest to takt sama skfajna jednóstroiJlJSĆ. zabijająca 
Wszelką prawdziwą Sztukę, jak ńegowanjć przśejcj- 
Wów żćwnętrznyćh. Ódrzuoeńiś prżejawóW ieW nęirz- 
żiyćh, lbb tylko ograniczanie ich dć WypoWiódźl ‘ nte- 
zlbędnto koniecznych*(, doprowadziło w ża&adżić ess- 
presjonlzm do tworzenia utworów abśirakćyjnfć hto- 
UchwyLnycli. Mlasi abstralreyjrtej Syr.teży natury, da­
ją nafh eksorcsjoiiiści chaor abstrakcyjnych pofęc 
r.L wyrażających prawdy wewnętrznej w  ijpósób a r­
tystyczny, t j. przemawiający pięknie i  uezpośićdnici 
do duszy ludzkiej. Skutek wyelimirówanfa ziewnętrzawi­
ści i kształtów jawnych iest wręcz pr-ccłw.iy zaroze- 
niom rfmpieSjonlznui: owa "bezposredhto1* wypowiedź 
duszy eicspresjonisty, wyra tona czystemi abstia,reja­
mi, wolnenii od zewnetrzńóści uaje formy ma*twe; 
nie Oddziałujące na di*szp luożiltą i o bot wsaelklęmft 
uczucn. Stwarzają więo ^oprosto tylko “formę m ą- 
drą“ , w  której dominantą i * t  imyśi. A fornir ta jest 
raczej "Wypowiedzią filozofowi;1 ale rife artystów . Bo 
to “ j a k “ w y p o w i a a a  j ą c e j  s ię  t r e ś  d “ jest, 
ekwiwalentem nie twórczej duszy, lecz swiauomf^ 
dążącego dc abstrakcji umysłu. Ńie może więc być 
w  tym wypadku mowy o “równouprawnieniu formy 
i  tneści*, o  jakiem nwwji iautbr programu. Jest to 
bowiem s u p r e m a  c j a  t r e ś c i  n a d  l o r m  ą. Nie 
pornozt Wfęc przeciwstawianie się zasadon parną'1- 
Mstów i dadafctow. O ite bowiem oba te kierunki cą 
kultem czystej formy, o tyte fekspresjonizm w  pojęć,u 
autora programu może być tyHco kuitenj czystej, ab­
strakcyjnej treści. Są to dwa H-ańcowi« bfnuny, jedi- 
naliowt jednostronne 1 wyłączne,

(Dok. BaśL). B ttk iite  BObMW



«v BIAŁYMSTOKU ZACiĄGa  SU? W Sz e HEGI
fiRMJ: WIELKA LICZBA OCHOTNIKÓW
B&tiyctok (Pat.). Akcja obrony państwa porusza 

fi? tu żywo naprzód. Kieruje nią komitet narodowy 
pod przewodnictwem p. Tołłoczki i p. Olsztyńskiejt 
Wielka ljczba ochotników zaciąga się w  szeregi armji.

SOSNOWIECKI KOMITET POlrfOCY DLA ARMJI O- 
CHOTNICZEJ.

Scrnowiec (Pat.). Utworzył sic tu komitet pomocy 
dia armji ochotniczej. W tipeh dniach wrjechała do 
Warszawy specjalna komisja celem zateupna mar-e.-ja- 
iów  na mundury za 200.000 mk.

STRAŻ OBYWATELSKA MIASTA TORUNIJ!
T-oruii (Pat.). Odbył cię tu przeszło 12-tysięczny 

w i c, zwołany przez radę pomorską, celem utworzenia 
srraży obywatelskiej miasta T orirr't. Wszyscy mówcy 
nawoływali młodzież do wstępowania w (szeregi armji 
armji ochotniczej, starszych zaś db straży obywatel­
skiej.

Puffi jassdy oijielkopolsftiej.
Poznań . 20. lipca. Napływ? ochotników do o- 

chotniczego pułku jazdy wielkopolskiej je s t wielki. 
Zgłosiła się znaczna ilość ochotników  w szystkich 
stanów . O byw atelstw o przyczynia się w  znacznej 
mierze do w yposażenia pułku.

 o ------

WszysflCo dla frontu.
D ow ództw o Nłdłopolsfticfi O ddziałów  Armji 

OcFiotniciej w zyw a osoby mogąca poświęcić kil­
ka godzin dziennie pracy biurowej, agitacyjnej itp., 
więc urzędników , sędziów, profesorów, nauczycieli 
ludowych, by zgłaszały sw ój udział w  pracy u ka­
pitana Sulimirskiego Lw ów , ul. A kadem icka 1. 5.
II. p. od godziny 9-tej do 1-szej i od 3-ciej do 
7-mej. M ączyński

pułk. brygadier.
Urzędniey i funbejon. Akc. Banku Hip. zło­

żyli 6.7b0 Mp. na  rzecz Armji Ochotniczej. Za dar 
skradam  najserdeczniejsze podziękowanie.

b a m e z a n -S a lin *  
gen. .per. mp.

 O------

W ciągu 2 tygodni do szeregów!
AmneBtja dla uchylających się od nojefca, jeśli 

załoszą się w ciągu 2 tygedni.
Warszawa. (Pat) Dzienniki ogłaszaja następu­

jący dekret Naczelnika państw a:
Osoby w ojskow e, które samowolnie opuściły 

szeregi lub teź sam owolnie po za nimi przeby­
w ają, jako  też osoby, które mimo powołania, 
w m yśl obowiązujących ustaw , do służby w ojsko­
wej, do tejże służby si£ nie zgłosiły, nie będą 
ścigane za dezercję. Względnie za m cpduchanie 
rozkazu powołującego do służby wojskow ej, jeżeli 
tu przeciągu dwdeh tygodni po ogłoszeniu ni­
niejszego dehretu zgłoszą się do służby woj* 
sitowej. Podpisano: Pitoudsfti.

W arszaw a, 20 lipca 1920.

I  tajników Radziwillowszczyzny.
(ŚMIERĆ RADZIWIŁŁA NA POLU CHWAŁY)
Śmierć bohaterska pod Kijowem księcia Stan 

Radzii^łl a, ad j u tan ta Poteudskiego, zwróciła znów 
uwagę i zei akićh mas inteligencji polskiej na pa- 
tęćny ongi książęcy dom Radziwołijow^ki.

Sp. Stanisław Radziwiłł, poległy w walce z mo- 
tłochem bolszewickim przy jego rozgromieniu, nid, 
poch >Jził zgoła z njcśwfedi uej linj* Radziwiłł/ów *) v 
lecz z t. zw. pruskiej.

*) Nieśwież, ongi stolica Ołgierdowiczów, w  Poli- 
soe W wojew. Nowogródzkiem położona, pod za­
borem zaś — w zfcrrji Mińskiej — był ongi własnością 
Klszków i, jako wiano Anny Kźs oczanki. przeszedł 

,w  w. XV. do Radziwiłłów.

Linja njeświeska wygasła w r. T8T3 na głośnym 
te . Domi.jku, rym samym, który - zastawił doora swe 
i  sprzęty i dwa uzbroiły nowe konne regimenty‘% 
biorąc z niemi udział w p. 1812 w wyprawie ru( 
Moskwę Napoleona I.

Romantyczno przygody te . Dominika głośne są 
dotąd w Uemi Nfeśv.Ceskiej, tem więcej, że by* to 
sukcesor generalny, jako bratanek słynnego ks. Ra­
dzi v.<jha Panie kochanku, zmarłego bezdzietnie.

Urodzony z fes. Hieronima i księżniczki włoSkie-j 
Thurn- raxiis, książę Dominik nie był łubianym przez 
swego stryja hulaszczego, jako urodzony od... “ta 
ksicy“ — jak szę ten wyrażał o bratanku.

Tirrm niemniej jednak te . Duminik po śmierć" 
slryjaszka został jednym z najbogatszych dziedziców 
polskich.

Ożenił się z Mniszkówną, z Wołynia. Sprawia­
jąc w zamku nieświeskim dalszą ezefć godów we­
selnych, młody książę zapałał gorącym afektem do 
hr. Starzyńskiej, z domu generałówny Morawskiej, 
20-tetmej mężatki, -dopieroco poślubionej, zapomina-, 
jąc o swej młodziutkiej również małżonce. Pewnego 
ranka liczne towarzystwo weselne, złożone z przed­
stawicieli jśkf obojga, najgłośniejszych w Euroa*e 
rodów, przeraziło się srodze na wieść, ż t nocy ubie­
głej ' ‘pan miody11 z hr. Star żeńską wyjechali nagle 
wie dwoje z Nieświeże...

Złożywszy swe wspóiobolcwanie “pannie mło- 
dej“ i hr. Starzeńskiemu, najbardziej zdełiortorowanym, 
wesplnicy się rozjechali niezwłocznie.

Tymczasem para romantyczna pędziła rozstawjO- 
n y ru  końrrfi do Wiednie. Aliśc1 zatrzymać się ittęfr 
sieli zakochani na czas dłuższy we Lwowie z pof- 
wOdu jakiegoś wygatfru z mjk.śmcą (młodego księcia

Dopiero po dwuletniej kuracji hr. Starzeńskiej 
•Wte LwowSe zbiegowie znaleźli się w  Wiedniu.

Gorąco snać byli W sobse zakochani skoro zu­
pełnie zapomnieli o., ślubie. Zanim n tej “drobnostce11 
pomyślano, hr. Dtarzeńsfca była łuż matką dwu synów: 
dwa przecie rozvnodv wpierw wyjednać (musiano

Starania księcia o uznanie synów za “prawych 
Radziwiłłów11 zawiodły, choć kosztowały niiljony Jo­
no w “Almanach de Gotha11 obaj kawalerowie zna­
leźli się na liścjo “arystokracji11 europejskiej. Be ta 
ut hrga kosztowała Radziwiłła, hrstorja milczy.

Gdy ks. Dominjk w yrw rł się wreszcie z objęć 
swej k o  banki (namiętnej, na zegarze (dziejowym Polski 
ujarzmionej, rozszarpanej wybiła już niejedna godzi­
na męczeńskiej niewoli.

Ocknął się z letargu ks. R. i uderzył w1 “czynów 
sta l11. Obdarza więc głośne później Tow. Dobroczyn­
ności w Wilnie olbrzymią poseują, szkoły Pijarów 
iw Nowogródzkiem wspiera hojnie ziemią 1 gotow iz­
ną, bierze wreszcie czynny udział w wyprawie cesa­
rza Franciszka na Moslcwę, prowadząc w Kor*>us;e 
teięria  Józefa PonfetowSkiego swe własne dwa puł­
ki konne.

Ranny ciężko podczas oćwrotn wielkiej armjP, 
umiera w r. 1.813 we Francji.
' Mimo starań i kosztów, dwaj synowie księcia, 
nic został! Radziwiłłami. Uiswowil ich ostatecznie r e ­
staurator z “Pod czerwonego koguta11 we Lwowy 
gdzie też większą część życia na rozpufście strawi!".

Jednią prawą sukcesorkłą ks. R. została ks;ęż- 
niczka Stefanja, urodzona już po jego śhibie z hrabiną 
Starzyńską.

Gdy w r. 1313 te . Dominik umierał we Francji, 
księżniczka Stefanja, spadkobierczyni olbrzymiej for­
tuny, miała lat 15.

Wywieziona z rozkazu cara Aleksandra I. do Pe- 
tc.-sburga i zaliczona do “dam dworu11, biedna sie­
rota wkrótce się dowiedziała, że pałac meświesk1" zoS- 
stał doszczętnie zrabowany po odwrocie Napoleona 
przez “dzielne11 wojska moskiewskie pod dowódz­
twem naczelrem Czyczagowa. Szkody oceniano na 
284 miljonów rubłj, sumę, jak na owe czasy — ba­
jeczną. Prócz mnóstwa kosztowności przedziwnych 
zrabowano lub zniszczono: miecz, przysłany Sobie­
skiemu za obronę Wiednia przez papieża InoeenM 
go XI., staroświeckie naczynia kaicfelno, broń staro­
żytną, pancerze i  tarcze, puginały tureckie; cudne 
rzędy na konie i t. d.

Spotkało jednak młodziutką księżniczkę wkrótce 
nieszczęście, stokroć jeszcze większe: z rozkazu cara 
zaślubiono ją przemocą ks. Ludw. W jtttgensteinowi

fb-letnjemi starcowi, przemocą zawlókłszy do ołta­
rza i  cucąc mdlejącą podezar ślubu.

Ów ks. W , Niemiec zmoskwiczały, w róg Polski 
wianem Radziwiłłówny został nagrodzony przez ca­
ra za swą służbę wierną Moskalom.

Kolosalne dziedzictwo Radziwiłłów rozpadło się 
w r. 18.17 na dwie części: na ks. W ittgens. przeszły 
jeno dobra alodjalne, nfe objęte ordynacją (około 
3 m-Jjonów morgów połs.).

Ordynację A i . św ie ż ą  objął ks. Antoni Radlziwiłł 
z ltnji “pruskiej11, zamieszkały w Berlinie, a po jeg a 
śmierci ks. Jerzy, jego syn, ożeniony z hr. Branicką 
z Biatej Cerkwi na Ukrainie.

Ks. Jerzy Radziwiłł umarł w r. 1912 w zaKtadzio 
obłąkanych pod Wiedniem.

Ordynacjo zaś rozpadła się na tfwje ozepci: Nic- 
świeska się dostała ks. Albrechtowi^ j*mowi starsze­
mu ter. Jerzego, Dawidgrodżka zaś, na Polesiu m ir- 
skiem w pow. Mozyrz na Stanisława R., »yna młod­
szego. zabitego właśnie pod Kijowem.

Podział dóbr Radzawiłłowskich (r. 1S17—20; po­
chłonął ini’jony, zapisano tomy cate, jak o tem św iad­
czy Karol Estojchow, . dyrektor bibłjoteki Jagiellon • 
sl;i.:j, członek Akad. urłiejętn. w Ki cirowie nestor 
bibljografji pohkiep W kon łl j i  p o d J  akwrtsf w zią) 
uc-iał z nakazu cara i Nowosilcow, osławiony niem­
czycie? Królestwa (r. 1815—31), zły duch Litwy sena­
tor - zbrodniarz z III. cz. 'T łz iadó i/1.
! Ks. Scaaiismw Radziwiłł umarł bezdzietnie

—sŁi.

Pobór rosznibóro od 1894 do 1890.
Warszawa (Pat.). Ogłoszono rozporzadzr.n|« ROP. 

z 14. bm. w przedmiocie poboru roczników od 1834 
dó 1830 włącznie. Rozporządzenie to opiewa: Upo­
ważnia się rząd do przeprowadzenia powszeckac-go 
poboru mężczyzn urodzonyen W latach od 1894 do 
1890 włącznie. Wykonanie niniejszego rozporządze­
nia i ustalenie kolejności poboru poszczególnych rocz­
ników panicza się minMrowi spraw wojskowych w 
porozumieniu z mśrfótrem spraw wewnętrznych i 
ministrem byłej dzielnicy pruskiej. Rozporządze-.ii Jru - 
niejsze wchodzi w życie z rldfejm jego oytoszeria

 o ------

Narady w sejmie w sprawie wejny 
i pokoju.

W arsz&tiba. (Pat). Komisje zagraniczna i spraw- 
wojskowy ch odbyły posiedzenie , pod kolejnem 
przewodnictwam  pp. D aszyńskiego i A nusza (lud.) 
vv obecności m inistra spraw  zagranicznych Sapie­
hy, szefa sztabu generalnego gen. Rozw adow skie­
go i delegata m inisterstw a spraw  w ojskoun ch. 
Przed porządkiem obrad odczytano list podsekre­
tarza stanu gen. Sosnkow skiego, dom agający się 
ogłoszenia oficjainego kom unikatu .poDrzednicgo ze ­
brania połączonych komisyj, a to w  celu sp ro sto ­
wania tendencyjnych nieścisłości, zaw artych w n o ­
tatkach pewnej części prasy. W  myśl tego posta­
nowiono wydać żądany kom unikat. M inister spraw 
zagranicznych odpowiedział następni# na interpe­
lację p. Perlą (soc.) w  przedmiocie DGKojotDSgo 
p o śre ó n ic tl-a  Anglji. W dalszym ciągu konty­
nuow ano dyskusję poprzedniego zebrania nad 
w nioskiem  p. Poniatowskiego (wyzwól.), dom aga­
jącego się u jaw n ien ia  w arunków  reze jm u , r. - 
Droponowanych przez Anglję. oraz p. Giąbińskie- 
go. d rtnagającegu się w y ja śn ie n ia  p rzyczyn  nie 
paw odzeń rr ilita rn y ch . D yskusję przerwanej* u- 
cnw alając odesłania w niosków  do podkomisji zło­
żonej z przedstawicieli klubów reprezentow anych 
w konwencie seniorów Podkom isja m a opracować 
m atęrjał i przedstawić wnioski Izbie.

ODDANIE SPRAW EWAKUACYJNYCH PAŃSTW U' 
RZĘDOWI DLA SPfiAW POWROTU JEfiCćW
W arszawa (Pat.). Na posjedzeniu Rady mini­

strów  zadecydowano oddać sprawy ewakuacyjne pań­
stwowemu urzędowi dla spraw powrotu jeńców
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W a  n t  i  w » i  ń i i i  k u l

AngSjr o fia ^ o w * i proponuje nzcjmewę fiinję demsrkacyjną, we wschód. Msłopoisce
Hnfa fnntu . Bolszewicy odriusaja pośrednictwo, obiecuję Polsce warunki korzystniejsze od angta!- 
skkh. Pilski proponuje somietrnt układy o zawieszenie broni i p;kój, Atiglja gcdz! się na rokowa­

nia bezpośrednie. W razie dalszych ataków bolszewickich koalicja pospieszy Polsce z pomocę.
WARSZAWA. Wydział ptras»wy mmiśtpfstwai 

ą jf iw  zsg^ciicznych' koimmikuje: Warunki ort ó- 
wibaejj* tr/cz p. prezydenta GraE f̂aiegO z aljarŁ 
tara łw "Spa streszcza najlepiej depesza rządu 
angieis&ieg© do rządu sowietów, wysiana 11-go 
i;, [c.  Depesza ta brani rflLdferonąąco:

Rząd p o w k tó w  w  riceyi kilkakrotnie oświadk 
e ry ł jjo tow ośe zaw arcia pokoju ze wszystUiinil 
swoim i i ^ Ś d a c i i .  i rząd  angielski; k tó rem u  w  
tej rastMj m a rz e  leży  na se rcu  przyw rócen ie  p o  
TOu z Eosyą, proponuje w  tej ssprawfc; następujące 
załatw ienie: rt) natychm iastow e podpisanie zawio- 
tr ts - i i  ►nonS m iędzy Poteką a  (Rosyą a w f c d s ą .  p rzy  
c?.evn ttrofci nk^rzy jsc ie łsk je  zostaną  w strzym ane 
An»fe oofefca rat.-cbstnias* w ycofa sie n a  hnię 
trśan ew io n ą  ;j r vi 1 macwyczziie ubieg łego  roku na 

ipókajowej, jako wscfackfclta g ran ica  
na t i t i r s j  Poldka upw m riiw ia jest ustanaw iać 
pośsfeą l&tfciWMstraeyę. L i n i a  t a  b i e  e m n i e j  
w i ę c r e j  j a k  n a s t ę p u j e :  G r o d n o ,  W a ł ó ­
w k a ,  (Brcze e ć  L i  t e  wafel; U l i ł a ;  n «  
w s c h ó d  r i^ l H r u b i e s z k o w a ,  K r y l ó w  n a  
z a c h ó d  b d  S a w y  r u s k i e j ,  n a  w i e h ó d  
o d  P r a e s n y i l ł a  d o  K a f p a t .  N a  w ś c h ó c f  
o d  f i ł o t t f i i a  l i n i a  t e  t n a  b y ć  w  r ę k t t  L i ­
t w i n o w  i b ę d z i e  b i e g ł a  w.2 d ł « ż  I i t t i i  
k o l e j o - w e j  G r o d n o  d o  W i l n a ,  a s i a n i  t ą d  
d o  i D a w i n s f e a .  Z  drugiej s tro fy  z'.w> ■***?($ i 
broid p o winn o  t x r i ’W fw H , że s m a a  s o w ie c i  
sfcteiie tw odległości 50 km. na w schód o d  te; ti- 
aii. (We w rchodni -j GaJjjcyi hażdfe z afBijl zatrzy- 
. tu  kię rve linii, k tó rą  zajm uje w  ctnjti podpisania 

-tw k saeraa  Sbroni;
b) Wr najbliżezyim czasie zb iera  się w  Londy­

nie juofiferencya powojowa, obesiana p rzez z«- 
‘tęoców  (sowietów rosyjskich, Polskę; L itw ę; Ło- 
tw ęft i FTmlttnfdyę, w  oetu zaw arc ia  ostafcecaiego 
pokoju z R osyą sr«viecką Z a s t ę p c y  w s c h o ­
d n i e j  G a l i c y  1 b ę d ą  r ó w ó i e ź  z ś p r o t a ? -  
n i '<3o  L o n d y n u  d l a  i c h  w y s ł u c l h a n i a  

Jako  osobny  »M ad proponuje rząd  «uefliobry- 
t-Ąstu laby osobno podjęto układy z W rang iem ; 
p x ! w arn ik iem , że W ruageł natyćhtm iast w ycofa 
(fi*; z K iy n itt  T <w cSćtóie trw an ia  rokow ań lstm us 
będzie f.cznatty za stre fę  tteufiratiią.

R ząd oczekuje n a ty ch m iasto w ej odpow iedzi 
na ten  te leg ram , pon iew aż P o lsk a  p ro s iła  o in . 
terw encyę, a w razie  s tra ty  czasu może p o w ­
stać sy toacya , w k tórej zaw arcie  trw ałego  p o ­
koju we w schodniej E u rop ie  m og łoby  się stać  
tru d n e . O ile rząd  w ie lk o bry ty jsk i zastrzega 
się n ie  pop ie rać  Polak i jt pod jęc iu  k ro k ó w  nie­
p rzy jac ie lsk ich  w zględem  Rosyi to zdecydowa­
ny jest bronić całości i niepodległości Polaki 
w je j etnograficznych granicach. Jeżeli więc 
Rosy* w brew  ośw iadczen iom  nie zadow oli się 
w ycofaniem  a rm ii poiak.ej z te r j to ry u m  rosyj­
skiego n a  w a ru n k a c h  w zajem nego  zaw ieszenia 
i ron i, lecz będzie zm ierza ła  do n iep rzy jac ielsk ich  
k roków  na  jej w ła sn y ch  te re n a c h , rząd  W ie l­
kiej B ry tan ii i rz ąd y  jej a lia n tó w  będą się czu ły  
n ie w o lo n e  do w sp ieran ia  n a ro d u  polskiego 
w szelkim i ś r odkami ,  j a k i mi  rozporządzają .

Rząd JpoSsM oświadczył gotowość zawarć'a po- 
tpvJa i .rozy-aczędSa rofeoAuń o zawieszenie brirji 
na iw/ansfcadh w yżej pidanyc1. skn rc  tyfleo Ro- 
aya tsę na nie zgodzi. Rząd Wkfióef Bfytan;i spe- 
dbśe^aię idcfiritywaei ódporysedki w ciągu ty­
godnia czy S oaya jest gotową położyć kres roz- 
^ w n w i tovd.

Na konferencyi w Spa udało s ę p. Grab-i 
akiemn uzyskać 4 punkty, które początkowo 
były *?f»rożofite, a mianowicie:

1 tBilłło oddane hędzie częściowo ohupscy 
nfe? bfd»'.ewiekicj, iezz litewshiej b s  zaś Wilna. 
sMmlrasgs ąis H d z b  ai ,at^> zr̂  na itonferen- i
ni '  ’’

cyi ro bondynie, rząd zaś poiafri ty m jm ./r j  się 
prawa do iSilna nie zrzehnie.

2. G ranice rózejm ow e n a  p o łu d n iu  b iec  bę­
dą  tam , gdzie bę.ią  s ta ły  w ojska  po isk ie  i ro ­
syjskie w du t u  p u d p isa n ii roze jm u , a n ie  g ra ­
nicą  u j ta lo n ą  w  d n iu  8 g ru d n ia  1919.

3. Między lin ia m i p ó lsk iem i i rosyjskiem u 
u s ta lo n y  będzie p as  n eu tra ln y  szerokości 50 km .

Z G alicyi w schodniej m a ją  Dyć w ezw ani do 
L o n d y n u  n ie  w c h a rak te rze  ró w n o rzęd n y ch  de­
legatów . a  t y l ko  d la  koiLsultacyi p izedstaw icieie. 
W a ru n k i przy ję te  przez p. G rabskiego zostały  
za tw ierdzone przez R. O. P.

Na depeszę rządu angielskiego nadesułi. 18. 
hm. obszerna, be l i  stron druku licząca

odponiedź rządu sowietów
której treść zasadnicza jest n a s tę p u ją c a :

Snwiety w yrażają ździwieriie, że Anglja po­
dejm uje się pośrednictw a, w skazując rządow i an ­
gielskiemu współudział w  interw encjach militarnych 
w Rosji, w skazując na trudności traktow ania ó ro- 
zejmie i połreju, wobec tego, żę Polska nie zazna­
czyła Wpre»t chęci traktow ania tych sp iaw . S»- 
eoiety m u sz ą  u w a r  sć  A nglję zą, s tro n ę  w o ju jącą , 
o d m a w ia ją  j t j w ięc p raw a  p o śred n ic tw a . U w a­
żają aa konieczne zw rócen ie  s ię  Polsfti b ez p o ­
śre d n io  do rz ą d u  so n iech icg o .

Przy bełpośredniem  traKtowaniu między Pol­
ską i Rosją przyjść może do pogodzenia się. So- 
v ety ęaznaczają, że trak tu ją  o pokój z Polską 
nietylko we w łasnym  k cz  i Poiski int ;res», a na 
dowód cytuje nota sowietów, że zaw arte  pokój 
% E stonią, Litwą i G ruzją bezp ośrednk/, ku oU>* 
jx>lnemu zadowoleniu.

Nota sowieiów odmawia również wszelkie­
go prawa bidze narodów rozporządzenia się 
iosan.i narodów i je s t życzeniem sowietów bez­
pośrednie traktow ać z Polską. Nota twierdzi, że 
jeśli Polska zwróci się o pokój, Rosja nie odmówi 
i w ja k  najprzyjaśniejszym duchu rozpatrzy  
propozycje Polski o zawarcie rczejn.u. Nota wy­
raża gotowość przyznania Poisce bardziej ko­
rzystnej granicy, niż ta, którą przyznała Pdsec  
rada najwyższa w grudniu 1919. Sowiety widzą 
w tych niekorzystnych dla Pelski granicach w pływ  
reakcji rosyjskiej.

vV dalszym  ciaizu nota, odpowiadając na pro­
pozycje jednoczesnego traktow ania z generałem  
W ranglem , przyczem kam panję m urm ańską i obec­
ną kryn ską  nazyw a próbami aneksi. części Rosji 
przez Anglję, odrz ie *  propozycje angielskie, ale 
w razie kapitulacji W ran g k  obiecuje am nestję.

Odrzuca projekt konferencji lonóynskjej ponie­
waż z T.itw ą sov/jety zawarty już ookój 12. bm z 
L o ta ą  zaś i Finłtndją rokują fc. zpośrednio 1 eą zda­
nia, ae tylko bezpośredni! r«!cowanla mogą od­
nieść pożądany skutek. Sowjety yraguąc zakończeń.a 
wmfliktu miidzy Anglją a Rosja, wyrażaią n ad le ję , 
że wysłani obecnie ao Londynu delegaa^ uzupen.Ieni 
óelc-gitajni na pcc^taWż- noty z 1. lipca i odpowiedz* 
z 1. lipoa, osiągną zgodę tem łatwiej, o ile wszystkie 
nowe obce elementy, które tylko mogą zaszkodzje na­
prawie stosunY.: Rosji z Anglją, zostaną wyklu-
croiie.

Rząd angielski dnia 20. bm. komunikując treść 
noty sowieckiej, zaapelował do rządu pol&kjegl o na- 
tychłnisstowe przesłanie propozycji rozejrau i roz*
o-wzęcia rokowań pokojowych wprost z rządem so- 
wjetów. Na wieezornem posiedzeniu R. O. P. z 20. 
bm. postanowiono wysłać bezipośredaic notę 

j du sowjetów z propozycją zawiedzenia bron!. V :;l 
; 'ej uchwały 22. bm.

WYSŁANĄ ZOSTAŁA DO RZĄD UfSOWJETć 
STĘPUJĄCA NOTA:

Rząd pot*, i ; .- zyjął cło wlackmuoścl faset, * .. ą d 1 
1 sowjetów w o # o ,władtt na notę rząda brytyjsLijgo I

z 11. bm, oświadczył, żp przyjąłby chętnie propozy> 
Cję pokojową, któraby zostaia do liego  vvys'ana 
Wprost ;jrzez rząd polski. Rząd poiski pragnąc możli­
wie najspieszniej wstrzymać wszelki rozlew krwi 
przywrócić nbkój, proponuje rządowi suwjetów n 3- 
t  y e li m i a s t o w e z a w (i e s z e n i e b r o n i  1 o- 
iw ar:i? rokowań pokojov'ych. Propozycja zawiedzenia 
broni została równoczesny wysłana przez nac2eLię 
dowództwo wojsk polst-ieli do naczelnego dowódżtwb 
wo(84t aowjetów. — Podp. S a p i e h a .

W  odpowieazi zaś na notę sowietów 
WYSTOSOWAŁ RZĄD ANGIELSKA ZE SW EJ STRO­

NY NOTĘ,
któnej najważniejsze punkty są następujące:

Rząd Jego Erólewskioj Mości rozważył z jaltf 
największą Uwagą odpowijtiź rzędu sowjetow na no­
tę z dnia l i .  btn. Odpowiedź ta  zawiei a poglądy* 
btóne znacznie się różnią od pogląddw rządu argfea- 
skiego w kwestji zasad i faktów. Poglądy te jednak 
nie będą przetfeniotem naszej noty, która się ograniczył 
do n a g l ą c e j  k w e e t j i  ż a W l e s ż n n i a  d z i e ł ?  ńi  
w o j e n n y c h  m i ę d z y  P o l s t s ą  i R o s j ą  w cza­
sie jak najkrótszym.

Rząd sow ietów  ośw iadczył gotow ość rozw a 
żenią w jak  la jbatdżłe j przychylnym  duchu sura - 1  
w y zaw ieszania broni z Polską, jako  pierwszego, j 
króWu do ostatecznego pokoju, jak  rów nież sw oją  
gotowość przyznania Polsce, granicy niemniej k o - | 
rzyStnej, niż grańica em cgrafićzna zaprorom\«. ana .  
piarvt'Otriie przez radę najw yższą. R ząd a n g  łsftf j 
n ic  m a n a jm n ie jszeg o  zam ia ru  n a le g a ć  ua  rc., 
a&S p e r tru k ise je  o zawieszenie oroni, czy tez r t J  
kójdwe mikfy być prowadzone za pośrednictwem ] 
A nglji, lecz zaproponow ał przyjazd na  konferencję.' 
do Londynu, ponieważ (o dopom ogłoby do wejścia i 
w stosunki ż•konferencją pokojow ą i ułatw iłoby 
porozumienie między Rosją i św iatem  zew nętrznym , ■, 
a  pertraktacje byłyby toczone w  dobrej wierze i: 
bsz zwłoki, w  ten sposób, odpowiadając życze­
niom zainteresow anej ludności i zapew niając trwały, 
spokój micozy PołŁką i jej wschodnimi sąsiadam i- 
T o  skłoniłoby sprzym ierzonych do zainicjowania, 
pertraktacji o zawieszenie broni i pokoju.

jtJźeii zaś puminto propożycjl rżądu poi"  
shiego zawiessenla brohi armje sowieeftie bpdv 
ftóntynuowału pośuwanie się m przód, rząd l 
wieltabrytyjshi i jego SDrzurnlcfzeńcg będą roj 
uważały za zam iar prowadzenia z ludem jo 1- 
shlm walhi. i zt  wzolędu na tt dadzą Polsce! 
wrzel^ą pomoc. Rz$d angielski zwraca uwagę 
na to, że w razie inwazji Polski przez Rosję 
sowiecką mis mogą być kontynuowane pertralt 
tacie o pod jecie stosunków handlowych i dlatsę t 
telegraficznie dano znać pp. RamieneWow' f  
Kraśelhowi, aby wstrzymali swój wyjazd do 
czasu, gdy będzie wyrażona zgoda o zawiesze* 
ni u brdnl

Międzynarodówks bolszeroieha ehce 
pośredniczyć między bolszewikami 

a nami!
Oiarczrwa. (Tel. wł.) W edług radjs bolsze­

wickiego, bolszewicy sto ią na stanow isku, by przy 
układach między Polską a nimi pośredniczył trzeć. 
Titernacjcnał, t. j. tizecia między narodów  ita, zorga­
nizowana przez bolszewików i pozostająca pod ich 
dyktaturą.

 o------
IVicmcy dążą do wspólnej granicy 

z  Rosją.
B ytom  (Pat) Niemieckie dzienniki w yrażaj? 

zdanie, ze przem ysłow a i gospodarcza przyszłość 
Rosji v > maga, by Niemcy i Rosja posiadały współ-: 

1 na giarńcc O fenzyw a obecna przeirtwko P tlżcętrfeJ 
I zatrzym a się ^rzed oaiągm ędcis fegp oohl.
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iflfen zyw a na Grodno.
Froot mbi dzielnie opiera się bolszewikom.

Mj-^&źawa (P«t) Kuiflunifedt sztabu general­
nego z 22 'bm.

Na p o łu d n ic  od G rodna dc dhiały ttUS/e pro- 
wadrąc nakazaną kontrofchzywą tazdłuź szosy 
Sokółka Grodno, wyparły oddziały nieprzyja- 
sielskie ze Skoropczyc Kamionki i Olszanki, i 
posuwają się pod forty Grodna.

O d SVi stoczy do u jśc ia  rzeki Szczary u ta rc z k i 
w yw iadow cze na p rzed p o lu  rzeki N iem na. Na 
w schód od  M ostów w r  jo n ie  M oskale n iep rzy ­
jaciel s łabszym i od d zia łam i i szw ad ,o n em  jazd y  
p rzep raw ił się praez Szczarę, zo s ta ł jed n ak  zde­
cy d o w an y m  k o n tra ta k ie m  naszy ch  udziałów  
o d rzucony  za rzekę

W  rejonie  n a  pó łn o c  i zachód  od  S łon im a 
toczą się zacięte w a lk i celem  W yrzucenia odd z ia ­
łó w  n iep rzy jac ielsk ich , k tó re  pod  S łon lm em  zdo­
ła ły  przejść Szczarę.

N a Po lesiu  d ro b n e  u ta rc z k i z posuw ającem i 
s if  aw a n g a rd a m i p rzec iw n ik a  na lin ii E obryk . 
N ieprzyjaciel u siło w ał jednocześn ie  sforsow ać 
P ry p eć  p o d  K o łkam i i W o lw icam i, zosta ł je d n a k  
z ciężkiem i s tra ta m i od rzucony . Na p o łu d n ie  ód 
P rypec i w  re jon ie  rzeki Rzeczycy i M ulczy od­
dzia ły  nasze zn a jd o w ały  się w w alce z p rze­
ciw nik iem , k tó ry  p rzep raw ił się znaezniejszem i 
s iłam i na  z a rn o d n i brzeg  S ty ru . W  rejon ie  M ul- 
czyc oddzia ły  nasze w zięły k ilk ad z iesią t jeńców .

Ifla wschód od Różye, oddziały naszej pic

cho ty  wypar ł y  przeciwnika z jeziorka i Klepa- 
"iswi, zoobyctająe przytem tabor batalionu 

bolszewickiego.
Na p o łu d n ic  od Ł u c k a  trw a j?  w dalszy  cią 

gu zacięte w alk i. W  rejon ie  T argow icy  i n a  li­
n ii kolejow ej Radziw iM ów -D unno odznaczy ła  się 
b o h a te rsk o  g ru p a  m ajo ra  M atczyńskieyo, k tó ra  

-pom im o opuszczenia D u b n a  przez nasze odd z ia­
ły, pozostaw ała  d łuższy  czas w fo rtach , a n a ­
stępn ie  będąc  o toczoną ze w szystk ich  stron  przez 
n ieprzy jac iela , w ycofała się pod h u rag an o w y m  
ogniem  n ieprzy jacielsk iej a r ty ie ry i i n apo rem  
au ł pA ucernych, to ru jąc  sobie drogę ogniem .

Na p o łu d n ie  od  Du b n a  n iep izy jacicl po z*« 
c ię tych  a ta k a c h  o p a n o w a ł Ki ze nieniec.

Na p ó łn o c  od W ołoczysk n ieprzy jaciel a ta ­
kow ał O rzechow ice. Naszym  k o n tra ta k ie m  zo­
s ta ł od rzu co n y  i w ycofał się w p o p ło ch u  na 
w schód. Kie bacząc na olbrzymie straty, nie­
przy jac ie l atakuje a? dalszym ciągu ' przyczółek 
n.ostecy fHołoesysi.a Ataki jego są jednak bcz- 
SKutecźne

N a o d c in k u  w ojsk u k ra iń sk ic h  n ieprzy jaciel 
p rzep raw ił się przez Z brucz  i za ją ł Iw an ie  p u ­
ste, sk ąd  je d n a k  k o n tra ta k ie m  zo sta ł od rzucony  
za, rzekę.

Płerwnzy zastępca Szefa SztaDu g-en.
KULIŃSKI, gen. ppor.

WOJSKA 11TEWSKIE ZACHOWUJĘ NEUTRAL­
NOŚĆ.

Cdań fc (Pat.). TutejŁże dzienniki fiifemiećkZe o- 
głaszają następujące doniesienie Lit. Ag. Tek. Ru- 
syjskl radjotelegram donosi z Moskwy, że wojska li­
tewski-? pójdą wspólnie z Rosją przecinko PoUce 
DoniesieNB to wie odpowiada rzeczywistości, gdyżi 
wojska litewskie obsadzają tylko obszary opuszczone 
przez Polaków i zachowują zre sztą najściślejszą neu­
tralność.

Rozwiązanie sprawy cieszyńskiej jest 
blishie.

Bytom. (Pat) W spraw ie G dańska, Spisze i 
Oraw y wyraził się Millerand w Izbie deputow a­
nych w  następujący sposób: Art. 104 fraRt&tu 
wersalskiego przew iduje koncuehcję między Pol- 
s n ą  a G dańsk iem . Pułożyliśm y podwaliny tej kon­
w encji w porozum ieniu z przedstaW.clfclami obu 
stron  interesow anych. K w estja Cieszyna, d p ls z l 
t Orawy je s t przedmiotem sprzecznych pretensji, 
a dla pokoju św iatow ego jest rzeczą pierwszorzę­
dnej wagi, ab y  obie rćpUbii# postępow ały zgodnie 
i aby stosunki między rtienii były w yjaśnione. 
I" nia 10 b. m. rada najw yższa w  Spa otrzvm ala 

otę> podpisana przez prem ierów Polski i Gzecho- 
? owacji, z prośbą, aby koalicja uregulow ała bez­
pośrednio w spom niane kwestje. Sprzym ierzeni 
zgodzili się na  w ytyczne, które odesłano do kon­
ferencji am basadorów .

Niewey deklarują sw ą neutralność.
UJar-iiąa®;. (Pat) Ośwladrzenife w  spraw ie neu­

tralności Niemiec w wojnie Polski z Rosją sow ie­
cką, ogłoszone w  „Reichsanzeigerze" i podane 
wczoraj do wiadomości prasy polskiej, zostało spe- 
claiijie zakom unikow ane m inisterstw u spraw  zagra- 
nic.-nych przez posła niemieckiego w W arszaw ie.

WRZENIE WŚRÓD NIEMCÓW CZtSKICH
Pr-:gi (Pat.). Wedle “VenkoVaJ‘, przyczyną straf- 
.• rgilr.ocnvch Czechach nie był brak aprowizacji, 

:■ momenty polityczne. Żywioły komunistyczne nfe- 
i i; propagują tam utworzenie rad robotniczych*
: rt-y«j ( rady robotnicze na Słowaczyźnie. “Czeskie 

pi ,‘k , że stosunki w obszarach objętych scraj- 
. JwłaszcM w- okręgu Jabłonny, powinny być 
, i iii dis rządu czeskiego. Rząd musi baczyć 

 ̂ yuy praw no to we nie doprowadziły do mee 
, . v. -j • •.^‘ktrjRycri robotników,

p-«gis-. W Lp-rt-g strajk trwa dalej, »
a- .ftfijjjł-AwwwA y*iv»7i-ł n-wnrt 00 
ęfj+ iti &iV*Ś>eua wen*” .

Wojna ozy potkój z Turcją ?
byon . (Pat) Dzienniki donoszą, że Grecy za­

częli Okupować Trację i zajęF linję Adrianopola.

Kronika.
KALENBABZYK.

Dziś rz. liu1.. M arji M agdaleny.; j r .  t a l .  Parli: 
Ju tro  rz. kat. A polinarego b ;  gr. kat. SS. 45 m uc z. V, 
s toćea  4 17, zachód 7-5:.

Z Rady mlejthlej.
Przy szczupłym  komplecie rozpoczęło się wczo­

rajsze posiedzenie,, pod przewodn. prezydenta Neu- 
m anna, który odczytał na wstępie następującą 

depeszę z Pomorza :
.O byw atele z Lubaw y i okolicy w liczbie kil­

ku tysięcy, zebrani tła wiecu, przesyłają dzielnym ! 
Lwowianom  w ciężkiej dla O jczyzny naszej chwi­
li słow a braterskiej otuchy. Licznie i ciągła zg ła­
szają się ochotnicy, jadą  z chęcią i nadzieją pod 
sztandary Hallera, by pod jego rozkazam i bronić 
krajów  w schodnich, bronić polskiego Wilna i pol­
skiego Lw ow a — zatem ufajcie kocnani bracia, 
gdyż w  obronie w aszej staje caiy naród polski. 
Cześć W am ! W  o 1 s t a 1, burm istrz Lubawy

Radni przyjęli depeszę grom kiem i oklaskami. 
R. M a k s y m o w i c z  przedłozyt nagły  w nio­

sek, przyjęty przez Radę, w  spraw ie zapobieżenia 
przez m agistrat m asow em u w yw ożeniu ze Lw ow a 
roZthaitych produktów  spożywczych. R. dr. S t u  p- 
n i c k i poparł ten V'fli0sek, nadm ieniając, ie  w y 
wóz m asowy produktów W ywołuje wóróo lucmości 
słuszne rozgoryczenie.

R. f? f  i & z i y  n referował dwie spraw y, uchw a­
lone bez dyskusji, mianowicie spraw ę zakupna 
w fabrykach am erykańskich m aterjałów  elektro­
technicznych dla miejskich zakładów ebktrycznych  
za kw otę około dwu i ćwierć miljona marek poi. 
Kwota ta  spłacona ma być na podstawie kreoyiu, 
udzielonego miastu przez rząd, w  d. 26. stycznia 
1920 r. D ruga spraw a odnosi się do zaciągnięcia 
w miej. zakładzie kredytow ym  w  Krakowłe po­
życzki w  kwocie 2 mil jonów  m arek dla miejskie­
go zakładu opalu. Jest to już  druga uchwała.

R. M a k s y m o w i c z  referował spraw ę prze­
m iany opłat targow ych z 1 korony na 1 m a_kę 
dziennie i podwyżki opłat targow ych 31,*■ przekup­
niów, sprzedających produkty nie Spożywcze. U chw a­
lono dalej na w niosek ref. r. S c h n e i d r a  wy- 1 
płacić należy tość w kwocie bb.676 k. 30 hal. zr. • 
pobaw ienie kotłów centralnego ogrzew ania w te­
atr*!: miejskim. Następnie zadni Wiksel, dr Papce, 
I jw e w ią s ,  V.Tł©dzimirski, dyr. Staszkiew icz. Ot. P o­
ra tjnTMKi rWarowali d rebn^jsz*  ?«»•»>
«m Amw.  fUMa m  1« ise

— SOLENNE NABOŻEŃSTWO oclem uproszeni!
ł}mteosła\vKiisńva Dcżcgó dla idącyah do boju żo!- 
rzy naszych, odbędzie :.i? w  .50 to  tę 2i. b u . w kościele
0 0 . Bernardynów przad ołtarzem św. Mjcnata, stara­
niem komitetu centralnego “Domu żołnierza polski*- 
go“ . W czasie mszy przystąpią panie gremialnie do 
Komun ji św.

— nis&oźthstwo na inleneję ockctnićżysh 
oddziałów małopolskich, w yruszających na front 
odbęażie sie w sobotę 24 feeSL 0 godz. 8 1/* rano 
w kościele św. Elżbiety.

— MINIbiER KOLEi; BSRTEL przyjeżdża ttó s  
dio Lwowa.

— Związek społeczno-narodorop podpisał na 
równi z mnemi  grupami  ogłoszoną wczoraj dekla­
rację wsżyśUTich stronnictw  polskich. Zaznaczam y 
tó że względu na 10, że przez pomyłkę podpis tej 
grupy został wczoraj opuszczony.

— Panowie Białoborski i ftnopiński złożyli 
w administracji „Kurjera Lw ow skiego" 1.000 m a­
rek na detachem ent dr. Abrahama. Fi rma ta na 
długoieim inow ą polską pożyczkę państw ow ą sub­
skrybow ała pół miljona m arek, za pośrednictwem  
Banku przemy iłowego.

— Próba reflektora Dowództwo w arsztatów  
automobilowych \T  armji kom unikuje: W  piątek 
23. b. m. międży g. 10— U  w  nocy odbędzie się 
w e Lwowie próba reflektora. Jest to reflektor zdo­
byczny, zm ontow any na automobilu, świeci na 
przestrzeni 30 kfnitr., napraw iony on został w w ar­
sztatach automobilowych Vł. arm ji we Lwowie.

— UDAREMNIENIE GBEMkALNB. UCIECLKI 
W ię ź n ió w . W wlężjęnlu Oki. sądu Ika-nego we 
Lwowie, gdzie Znajduje się okoft tysiąc więźniów, nato 
stąpiła zmowa winźniów W oclu w ydalan ia  się na 
wohiośó. Więźniom zdav/ałc się widocznie, że przyj-; 
tH e  im to łatwo, bo znmiast wojaka, pełmłą tam : 
straż w ostatnich dn«acn członkowie MSO. Uradzono 
pr/rridewszystkiern napaść t  nietiaoka na klucznika,, 
który zwykle nad ranem wchodzi* n r  kurytarz w ę- 
z '“nny tfle ./.konarjp. kontroli, odebrać mu klucze 
1 otworzyć wszystkie oclij potom gremialnie wyruszyć 
i przez steroryzowanie słabego posterunku runąć d<> 
miasta. Być może, że zamiar ten byłby się powiójl 
goyby nie przestroga tednego z więźniów, k*órp 
w»e Śroóę wisczorem około godz. pół do a-ej
lrTZS7 cknc  karteczkę oook przechodzącego pod 
rttn  więzienia członka MSO. Na karteezct napłsal tiw 
więzień, że nad ranem wybuchnie bum Dzięki temu- 
zorganizowano silniejszy oddział MSO. i czuwano. 
Gdy klucznik wszedł na kurytarz, gdzie spali wlęźnio- 
wia dla bpaku miejsca w (belach, opadio go dwóch i 
wyrwało pęk kluczów. Po ehwpj wyruszyli vdręźniowJe 
Icr wyjściu (które obsadzone już było przez MSO Lu­
fy karabinów' skierowano w kurytas*, rozpoczęła się 
Birzelar.ina. Jeaan z więźniów, który zdobył kiijciai 
został zastrzelony na miejscu, ten sam los spotkał, 
drugiego wjęźnia, który rzucał cęgrą ns MSO. Jeden 
nazywa Się lików, drugi Nahaj,cwski, Ponczas strzela­
niny został) zranieni trzej członkowie MSO., Urr,v. Le 
Stanisław .Dudziak, liczący 57 lat, intfroj&aror 3t-T tu“ 
Rudolf Rctzer i 47-fietni strażnfłi miejski Józef K Ą 
rzec. Dwaj z nich Dudziak i Retzer, ciężko rnru.ij 
przeniesieni zosfali Ido szpitala. Wczoraj rano rozpo­
częło się śledztwo, które 'tstaljło przedćwnzystkiem,. 
że hersztem spisku był bandyta łzak Gros dalsza 
ił edztwO wykaże resztę winnych.

W  P o l s c e  I  p i  S o r i e d e .
— GEN DELEGAT w  ZLOCZOWir Generalny

delegat rządt dr. Gałecki w  towarzystwie komen­
danta policji państwowej na Małopolskę piiłk ,-iv- 
szowsklugo udał się wczoiaj wczesnym Affikicju -u, 
-iłoczo-ns, celem uspełccji powiatu. Gen. tk-S-cr ■1 
aiwał do urzędników, by w tych ciężkich es****-:, 
trwali tu? pozl-uruńkach i ofiarnością u. u
1.r-zykfsd hxfr*nż'-i Onota pnhKRtr łcjanhai Attr t-. u- *- 
dr. GaHcłrf do uijejwa p«łtofu nzta:bw arnrt ro-—■>, 
cvi ic' 4 «*iwyf dR*rćsn M t < e a >i -  w
K**TO-
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— Doroczny zjazd rady polskiego Muzeum j 
narodowego w Rapperswilu odbęUz e się 23 sierpnia.

—  Z harfy ża ło b n e j.. W  Rzeszowie zm arł 
w 62 r- życia prezes sądu okręgowego Józef Do­
browolski.

—  Stan urodzajów. W  Kongresówce widoki 
na urodzaj są bardzo dobre. Nie dopisało tylko żyto, 
które ucierpiało skutkiem  m rozów jesiennych, ale 
choć rzadkie, jakościow o przedstawia się bardzo 
dobrze. Pszenica, jarzyny  i buraki są bardzo dobre.

— Rozbicie sharbea w Warszawie. Z W ar­
szaw y donoszą, że jednego z,e spraw ców  rozbicia 
skarbca w banku W ilhelma Landaua już areszto­
wano a to w jednem  z miast prowincjonalnych. 
Ujęty należy do znanych „kasiarzy“ m iędzynaro­
dowych. Szkoda w yrządzona wynosić m a około 
4 miljony marek.

—  Spadek een węgln. Podług doniesienia 
wychodzącej w Sosnow cu ,Isk ry “ cena węgla 
kostkowego z 180 mk. za c,»tnar m etryczny spa­
dla na 158 mk. O czekiw ana dalsza zniżka.

TEATR ART.-LITER. „CASINO DE PARIS“, ni. R ejta­
na 3 — P rem iera  z no w y m  ak tu a ln y m  program em  oraz
fa rsą  „Oj ! ten m czan in !“. Sew eryn M ichałowski, W andy- 
czowa, O chrym ow icz i i. Bliższe szczegóły w  a fiszach. Po­
czątek o g. 7-30 w ieczór.

Prosi się w ydział i delegatki Zjednocze­
nia polskich chrześcijańskich T ow arzystw  na
zebranie w piątek  o  7-m ej w O sso lineum . 4 8 a9

Jan Boszko kontr, z W ożuczyna i H enryka 
Ł uczków na, m ają zaszczyt zaw iadom ić rodzinę i 
znajom ych, o  odbytem  ich ślubie w dniu 21|7. 
1920. we Lw ow ie w kościele św. A ntoniego. 
Specjalnych zaw iadom ień nie ro zsy łan o . 4844

K a g ra a th a ty .
Ponieważ dotychczasow e w ezw ania nie 

o d n io s ły  spodziew anego sku tku  wzyw ani w szyst­
kich m ieszkańców  m iasta Lw ow a płci m ęskiej w 
w ieku od 17-50 lat bez różnicy  w yznania, n a r o - ! 
dow ości i s tan u , ażeby w myśl obow iązujących 
ustaw  o  św iadczeniach osob istych  natychm iast 
zgłosili się  w szkole im. K ról. Jadw igi (róg  A ka­
dem ickiej i C horążczyzny) do  ro b ó t dla celów 
w ojskow ych w przeciw nym  bow iem  razie n a s tą ­
pi przym usow e dostaw ienie przy pom ocy o rga­
nów w ojskow ych. 87 Neumana w. r.

—O—
Z Dobromlla Polskie T ow arzystw o  G im nastyczne 

Sokół w  D obrom ilu  n a  o dby tem  p o iied zen iu  d n ia  18. lipca  
b r  uchw aliło  oddać cały czysty  p rzy ch ó d  Sokoła 1 dochód 
z p rzed sięb io rs tw a  „Kina* n a  cele ochotniczej Legji oby­
w atelsk iej i a r ią ji  ochotniczej w  polu. 4837

—O—
Wydawnictwo tygodnika ,Rewia" w Warszawie

z pow odu tru dnośc i w yn ik a jący ch  z obecnej sy tuacji, za­
w iesiło  w ydaw anie  p ism a n a  ok res trze ch  m 'esiecy  4859

 Mt---
Koło studentek w zywa wszystkie cz łonk in ie  

przebyw ające we Lwowie aby zg łaszały  się w D o­
m u A .adem ick im , ul. Ł ozińsk iego  7. w piątek 
i so b o tę  dnia 23. i 24 bm . m iędzy godz. l O a l l ,  
i 4 a 6, celem o d eb ran ia  d epu ta tu  przyazie- 
lo n eg o  przez Misję A m erykańsK ą w cenie 
Mk. 170. 4860

Ekspozytura zarządu cyw ilnego ziem W o­
ły n ia  i fro n tu  P odo lsk iego  zaw iadam ia w szystkich 
im eresow anych , ze o sta tn i tra n sp o rt odchodzi w 
p ątek w ieczorem  tj. dnia 23. bm . wszyscy ew a­
kuow ani będą zm uszeni na w łasny  koszt udać 
się do  m iejsc sw ego przeznaczenia. 4866

P e łn o m o cn y  delegat zarządu cywilnego 
ziem W ołynia i fron tu  P odo lsk ieg o

A Unruh.
 o——

Referat ośw iatow y 2 haonu M. O. A.
potrzebuje naty ch m iast: trąbki, harm onje , m ajh 
3o'iny, o k a ry n y  itp., dalej ksUżki i czasopism a, 

l i a ć  w adm inistracji „K urjera Lw ow skiego",
rążczyzna 26 lub w biurze p. kapit. 2 baonu
i sarni (V gimnazjum, na Zamarstynowie).

—* -----

D Z I A Ł  O P I E K I  S P O Ł E C Z N E J .
I.. 15356,2S91/0 S.

Dnia 23. czerw ca b. r. odbył się egzam in 30 uczes­
tn ik ó w  kursu  S traży  leSnej S zk o łr in w alidów  w ojennych 
w  M okrzyskach.

W szyscy nbsoNreilci zoSftilT u z n an i za zdolnych do 
pe łn ien ia  funkcji foko leśni, wzgl. gajow i zw łaszcza, że 
obok k u rsu  teoretycznego odbyw ali też  rów nocześnie p ra k ­
ty k ę  w  m iejscow ych lasach.

Chlebodawca7 p ry w a tn i, jak  I in s ty tu c je  państw ow e, 
kom unalne  i p ry w a tn e  re flek tu jące  na  jednego  lu b  więcej 
kan d y d ató w  z pośród  abso lw entów  w ym ienionego wyżej 
kursu , zechce się zgłaszać pod adresem  „G eneralna E kspo­
zy tu ro  Sekcji Opieki M. S. W ojsk w K rakow ie K rzysztofory.

M. K. Ż.
Koleje państw ow e.
Dyrekcja lw ow ska.

Nr. 2 6 14/VI.
Lwów, dnia 19 lipca 192R 

Wyzyskanie próżnych wagonów.
Dyrekcja kolej’, ogłasza: „Na skutek rozpo­

rządzenia M inisterstwa koleji żelaznych zarządzono 
wobec konieczności w yzyskania  próżnych w ago­
nów  pod dalsze ładunki, jak  najspieszniejsze w y­
ładow yw anie nadchodzących do miejsca przezna­
czenia ładug naw et w  godzinach pourzędowych 
oraz w  niedzielę i święta.

Urzędom kolejow ym  polecono zarazem, na 
w ypadek gdyby strony natychm iast w agonów  nie 
opróżniły, w yładow ać je na ich koszt i niebezpie­
czeństw o kolejowemi siłami roboczemi*.

Sarwicz.

„Uwalnianie^ od wojska.
W a-jzawa. Władze policyjne - śledcze w W cr- 

szawie wykryły zbrodniczą organizacje, trudlniącsą się
' ‘uwalnianiem1' od powinności wojskowej.

W sprawie tej aresztowani są  felczerzy: Samuel 
GoMberff, Bernard' Czarnożył, Srul Zając; o t i ł z  Lejzor 
FteWman, Wolf Klepfisz (współwłaściciel fabryk: m a­
nufaktury vr Lodzi), Szyja Kutner i Szlama Frydłand. 
Iwni “uwałniecze" uciekli, mianowicie: rie-man W.aY.f 
(kupiec z dzielnicy nalewkowskiej), Szyja Ganc (wła­
ściciel składu obuwia) i FuJts (właściciel domu przy 
ul. Wilczej).

Rewizje w mieszkaniach aresztowany** ujawniły 
dużo materjału kompromitującego. Znaleziono miano­
wicie recepty różnych lekarzy, dużo świadectw le­
karskich. wystawionych przez dra ADramł Leszczyń­
skiego. Lekarze oifjcjalnł orzekli, że świade tw a te 
nie odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy, gdyż u 
osób którym były wydane te świadectwa, nje znale- 
ziom chorób, wyszczególnionych w zaświadczeniach!. 
Znalezione też notatki z nazwiskami (różnych stają­
cych do wojska (bez wyjątku żvdów)-. z różztemi uwa­
gam i: “oko“, •‘u c h o “ noga'1 i t. d.

Przy wkraczaniu połjoji do mi< szkkaida areszto­
wanych usiłowali oni ukryć lub izniszcz.yć bądź wy- 
rzucić za okne różne kompromitujące dowody. Usi­
łowania te udaremniono.

Ne podstawie znalezionego materjału obciążają­
cemu arerztowano pod zarzutem oszukańczego uchy­
lenie się od powinności wojskowej: Dawida Fuksa 
Jakóba Kestenberga, Benjamina rejs mana i Józefa 
Pętelkę. Wszyscy orri otrzymali byli odroczenia z po­
wodu rzekomych chorób, wykazanych w “św ndect- 
wach“ Lekarskich. Tymczasem badania dokonane przez 
Idra Łazarowićza chorób tych zupełnie nie stwierdziły.

Aresztowany Kestenberg twierdził, że się leczył 
na ślepą kiszkę u dra A’xrama Leszczyńskiego tym- 
czasen- podczas badania nie umiał wskazać ani adre­
su, ani opisać wyglądu tego łekarzr.

W sprawie powyższych nadużyć aresztowano rów ­
nież sierżanta Andruszkiewicza, oraz Sz. 'Elhauma 
który stawał kilkaikrotnie do superrewizjl za  innych 
popisowych, otrzymując za każde "s trv ’iennrctwo« po
2.U00 marek.
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Olbrzymi krążownik amerykański.
Stany Zjednoczone budują najw iększy k rą­

żownik na  świecie. Mieć on będzie 300 m. d łu ­
gości i zaopatrzony będzie w  arm aty 15 calowe, 
strzelające na  olbrzymią odległość, dotąd nie osią­
gniętą przez żadną artylerję m orską. Przeciw aero­
planom i statkom  podziemnym posiadać on będzie 
znakom ite środki obronne, zdobycze najnow szej 
techniki. Najbardziej interesującą .jednak je s t nazw a 
ow ego krążow nika: Lcxington.

Lexington, na wspom nienie daw nego zwycię* 
stw a Ameryki nad Anglją.

W spom nienie tylko... c zy  i wróżba także? 
pyta „H um anite".

D r z e w o *  i  o d b u d o w a .
W  powyższym przedmiocie otrzymujemy na­

stępujący artykuł, który ze wzgiędu na aktualność;
podajemy w całości.
Drzewo na odbudowę dostarczane bywa w po­

staci dwojakiej: w stanie okrągłym i jako materjał 
tarty. tzw. deski, faty itd. Pierwszego roa fcaju drzewa 
używa się w szczególności do odbuaowy wieśnjaczych 
usiedli i bywa w bardzo znacznej części zabierany 
przez potrzebujących włościan wprost z lasu następ­
nie ciosany w miarę potrzeby i zużyty w konstrukcji 
domu. Cienkiego budulca używa się jakc krokw. na­
wet beż obciosania, w stanie obkorowanym^ Materjał 
tarty uzyskuje się zaś albo w ten sposób, że chłop 
przw. i :c’one z lasu drzewo zawozi sam db tartaku 
o i ’e ten jest w pobliżu, |albo też ekspozytura budowla­
na zamówiony i koleją sprowadzony materjał tarty 
wydaje potrzebującym.

Troskę o wyszukanie drzewa okrągłego i tar­
tego poruczyło rozporządzenie wykonawcze do us+a. 
wy o zaopatrzeniu ludności w drzewc Głównej Ko­
misji Rozdziału drzewa we Lwowie, której podlegają 
powiatowe komisje rozdziału drzewa.

Pierwszym krokiem do spełnienia tego zedanja 
jest oznaczenie ile możności jak n,ajdokład:i.,V:e su­
marycznego zapotrzebowania drzewa. Eksrazytury bu­
dowlane, kierowane przez Sekcję odbudowy o j  jedli 
we Lwowie, nadsyłają do Głównej Komisji odnośne 
daty, a suma tych wszystkich zgłoszeń wyraża ^ogólne 
zapotrzebowanie. Ponieważ min. robót publjczoych 
roziozyło odbudowv na lat pięć, więc ekspozytury 
wykazały na r. 1920 1/5 całkowitego zapotrzebowania 
drzewa i zadaniem Głównej Komisji było dostarczyć 
tej Ilości drzewa. W  ten sposób ustalono zapotrzebo­
wanie na r, 1920 w ilości 1,400.000 metrów sześcjen1* 
nych drzewa w stanie okrągłym, a 900 000 cakich me­
trów  materiałów tartych. Dodaje się jeszcze, &e do wy­
robienia tej ilości m-aterjałów tartych potrzeba mieć 
1,500.000 luetrów sześć, drzewa okrągłego, czyli ,n- 
nemi s.cwę : całkowite zapotrzebowanie na r. 1920 
wynosi 2,900.000 metrów sześć, drzewa w stanie okrą­
głym.

Na pokrycie tego  olbrzymiego zapotrzebowania za. 
jęły bądźto powiatowe komisje rozdziału drzewa ;esz- 
czt w r. i920 razem 2,200.000 metrów w stanie okrą­
głym, a w tern przeszło 600.000 metrów; z lasów rzą­
dowych. W  iioiei tej mieści się już ta ilcjść drzewa 
okrągłego, która jest potrzebną do przetarcia )na deski, 
łaty, kantówk' itd. Dalsze zajęcia drzewostanów do 
Iskomp&etowaiAa całej potrzebnej ilości są w toku.

Trzeba tutaj iednaki e od razu powiedzieć, że 
mowy nte ma o  zajęciu tej ilości na oefe odbudowy 
jeszcze w tym roku. Przedewszystkiem nje da Sję to 
zrobić z powodu stosunków transportowych na ko­
lejach państwowych. Na przewiezienie przytoczonej, 
powyżej ilości 900.000 metrów maierjałów tartych 
potrzeba 45.0W wngonów czyli od 1. czerwca d< 31. 
grudnia musiałoby się załadowywać 225 wagonów 
dziennie,, ponieważ zaś wagon załadowany, zanjm 
dojdzi; do miejsca przeznaczenia, zanim sie wyladuje, 
powróci znowu na stację załadowczą, zużywa co naj­
mniej tydzień czasu potrzeba więi liczDę potrzebnych 
wagonów pomnożyć przez 7, czyli trzetaby mjeć spe- 
fcjalnie do przewożenia maierjałów tartych park wo­
zowy o iTości p.zeszłóo 1501 wozów normalńych, a 
to jest i’ość, którą zarząd kolejowy na te cele obecn.e 
nie dyą:onuje. Gdyby w,ec nawet cala ,ilość drzewa 
na pokrycie 1/5 całkowitego zapotrzebowania na cele 
odbudowy była już na składowiskach obok stacj; ko­
lejowych, nie dałaby się przecież z powodów dopjero. 
oo przytoczonych zużyć w *ym roku. W  ten sposób 
od razu jasnem się staje, że tempo odbudc wy obmy­
ślane przez min. robót publicznych musi być znacz­
nie zwolnione, trzeba to iuż wyraźnie podkreśljć, gdyż 
całe społeczeństwo z powedow zrozumiałych pra­
gnie, aby odbudowa była jak najszybciej dokonaną',; 
a pragnienia te, wygłaszane nawef z trybuny sejmo 
wej, są na razie mezteżczalne z powodów rozmajtych 
o których jeszcze poniżej, w pierwszej Hn;i zaś z 
powodu naszych stosunków transportowych.

Lecz nawet i vrów rzas, gdybyśmy dysponowali) 
dostatecznym parkiem kolejowym, nie dałyby się obec­
nie pokonać trudność w dostarczeniu drzewa.

Pominąwszy te drzew* stany, zajęte na cele odbu-J 
dowy, które włościanin sam zrębuje i zwozf na poS-
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staw ie asygnat, otrzymywanych z powiatowych ko­
misji rozdziału drzewo, pozostają eję duże kompleksy 
w  lasach rządowych i prywatnych, które mają być 
być eksploatowane na cale odbudowy w sposób zor­
ganizowany iapoicóją całych pdttji robotników we­
dług prawideł gospodarki lasowej. Otóż ten sposób 
eksploatacji szwankuje obecnie, gdyż z powodu bra­
ków w aprowizacji nie można dostać robotnika^ ścin­
ka letnia W nasach rządowych spoczywa, gdyż ro­
botnik idzie tylko wówczas do roboty, jeśli mu s ę 
zapewni dostateczne wyżywienie, a tego d^siaj *w 
dostatecznej mj ;rze uczynić nie można. Jest to zreśatą 
rzeczą notoryczną i cały przemysł drzetohy w Mato- 
polsce stoi pod znakiem niewystarczającej aprowiza­
cji. Co pomoże iż Główna komisja zajęła drzewo j  
oddała je do dyspozycji Sekcji odbudowy osiedl, kie­
dy ęfektuowanie przyd riału jest niezmier oie utnld- 
jiiowe.

Jak wS«domo, udzieliła rada ministrów generał, 
naiiru delegatowi rządu we Lwowie pełnoihocttictwu 
na zajmyw inie drzewa na cele odbudowy do końca 

■ 1919 r. W  tym czasie imała oyć sprawia dalszej akcj“ 
około zaopatrzenia ludności w  drzewo uregulowana 
na nowo i stało się to rzecz/wiście w  drodze rozpo­
rządzenia wykorawczCgO, które ogłoszono w ‘‘Ga 
nęci2 Lwowskiej'1 dn. 26. lutego br Dopiero od 
tego dfila możliwym było rozwinięcie energicznej 
akcji, Lecz podnieść należy, iż ścinka drzewa na pod­
stawie ujęć w zim^e 1920 mogła być przeprowadzona 
Z powodu opóźnionego ogłoszenia rozporządzenia wy­
konawczego tylko w ograniczonej mierze i okolicz­
ność ta' jest także przyczyną, iż pokrycie nie odpo­
wiada ściśle wielkcędi zapotrzebowania, co jednakże 
jest rzeczą dość obojętną ze względu na okoliczności 
powyżej przytoczone.

W powiatach, w  których Jest dość lasów, i gdz f̂c 
Chłop może drzewo zwieźć Wprost z lasu na swoje 
obejście, nię odezuw a sfę braków W zaopatrzenlUj, 
natomiast ogromnie cierpią powj.aty, do którydh dtze- 
wo trteba  dówo-.ić koleją, ż powodu, £e go na miejsc-U 
r.iema. Do takich okolic należą w szczególności p?odol­
skie powiaty Małopolski. Tfen stan rz*-czy jest do­
kładnie : ooity, usunąć nie dało się g._ jednak do- 
tychcza i, a to nie dlatego, że niema drzewu łun żrt 
nie przewidziano pokrycia tamtejszego zapotrzebować 
nia, jak to twierdził p. poseł Zamorski w awojej prze­
mówi® w Sejmie, lec? pOffroJtU dlatego tylko, l i  
przewieźć drzewa nie można było z powodu braku 
wozów kolejowych. PttnfeWaż drzeWd tzw kantowe 
wypada drogo, dyaponuie się dla powiatów wschod- 
uH i do transportu koleją drzewo okrągłe sformo­
wane w dłużni ac h  powyżej 5 m., które na miejsci 
zużycia ma być prżyciOsSnS i takiego dr-źgwi z la­
sów prywatnych może główna komisja rżUcj. n t Po­
dole setki tysięcy metrów — gdyby tylko można je 
praswijźć. RóWrtież z lasów rządówych przeznaczo­
no dla tej części ktafrt przeszło pół miłjońa metrów 
i tutaj znowu chodzi tylko o przewiezienie.

P. poseł Zamoisł i w swojej sejm swej mowie us 
temat zaopatrzenia ludności W dfińWtf pódriióał że 
handlarze W Tarnopolk mają deski, a ekspbZytUfe 
r.ie ma ich, i  wyciągnął z tego wniosek, że gję za­
niedbuje tę część kraju. Z  tego, cO powyżej przyto­
czono, widać jednak że przyczyna niedomagać le­
ży gdzLLulzLej. Gdyby handlarz miał na skłeuzje na­
wet i 1000 metrów, to jest tt) drobnostka wobec po­
trzebnych dla odbudowy ilości. Takie małe ilości han­
dlarz zawwe zdóbędzMl, r- *.&& Sprowadzenie tych 
całych mas, jaktohf odbudowa, ni® może na­
stąpić tak długo, dopóki nie będzie możliwy ffansport 
masowy.

Co Się tyczy materjałów tartych, to  wymaganej 
ilości 900.000 metrów w jednym tylko roku, nasz 
przemysł tartaczny absolutnie dostarczyć nje potraf^ 
Szacunkowo możila przyjąć produkcję tartaczną na 
połowę tej ilości, a na cele odbudowy n*e można z 
tego zająć bez podcinania prżemyśhl v /ęc łj jak po­
łowę, t. z. 200(000 metrów. W^dać z tego, że „rzeczone 
obecnie przez rząd zajęcie 50 proc. produkdj* nje po­
krywa nawet jednej czwartej części zapotrzebowania, 
i tutaj k zy  zarazur uśpi a wić dli w;enjc, że zajęty 
został tak wysoki procent produkcji.

Komitet ekonomiczny n#:ijstfifistw ucnwaljt jak 
YTiadomo Zajęci? tylko 25 oroc. pfrótłukoj® tartaćznćj 
ha bele odbudowy’ Kralu. Uicilwóła ta sprzeciwia rdę 
wprost aft. 2 Ustawy sejmowej z idu. 28. Ihtęgo 1919 
Dz. p. pi Nr* 30, gdyż ertyknł ten wyroarja pnsta-

nawla, iż rząd ma prawo czyhłź zajęć ja na pokry­
cia i zapotrzebowania, t. zn. rozmjar zajęcja stosuje 
fcię C 9 pMrżżby i ko trjjlt, oznaczając z igó-y mjarę 
z a ję ta  ha 25 prt., óznacźył teni samem -akże Wielkość 
żapOtrkiSbuWaiiła i to r.icz.godnje ż rzcCzywjbtyin sta­
nem rzeczy. Dla Malopoisk. o& w ża^f bowjóm 25 pfc. 
proauKcji na około 100.000 metrów, a zapotrzebowanie 
cyfrowo Ustalone wyriośi aż 90C.000 metrów utrtegu 
mats/jału. PoJ naciskiem przemysłu tartacznego po­
wziął więc komjiet uchwałę, z którą nje wjedzjeć co 
robie. Bardzo być jednak może, że jeżeli stosunki' 
transportowe — takie jak Obecnie — potrwają nadal, 
n/e będzie można nawet owych 25 pirc. produkcj" 
przywieźć na miejsce zużycia.

Ńaśtiwą się teraz pytarie, co właściwje robjć na­
leży w danych warunkach? Samo krytykow ane i 
konstatow ani, ze jest źle, przychodzi wprawdzie bar­
dzo łatwo, ale jfest zupełnie niepotrzebne, gdy z njkt 
niiś ihyś’1 zaprźeCzaĆ, że gnfJtą  nas We wszystkjch 
stron niekorzystne stosunki. To samo zjawisko mamy 
przecież We wszystkłSi dziedzinach naszego życja 
państwowfcgo. Jedyną radą w takjhi Btanie rzeczy jest 
Uświadomić sok tu, że te w sz^ tk je  udręczenja ą? na­
tury przejściowej, że ich narażie unjknąć njepodobna 
i z® wszelkie wysUkj muszą jść w  kjerunku Osjąguję­
cia maMmum tego, oo się dzjsjaf da osiągnąć, cho­
ciaż dokładni; wierny, jż maxjmum to będzje ponjżej 
potrzeby. W ten sposób przetrwamy obecne krytyczne 
czi sy i unikniemy wewuętrzsńfegb żatrucja prze:, brak 
wiaty w natzz Łiły żywotne.

Djarwszym w skaźri.tem  dla akcjj zaopatrywanja 
łudiwzści w  drzewo budulcowe mtfci być najw ^ksza o- 
szczędność drzewa i odbudowa tylko najkonieczniej­
szych budynków. A więc przedevrszysiKiem odbu- 
dowe domów niiesżkalnyck. Przebudowa starych bu­
dynków, które jeszcze Użyć się dają, ialbo co więcej; 
uuaóWa całkom iowycn, które przed wojną wcale nje 
istniały, powlnne być obeonje nnjSUrowjej zUkazune. 
Gdy się odbudują zniszczone iprzez wojnę os1edla bę­
dzie można zadbać ućżyhlć naturalnym żądaniom łurf- 
hbści, aby ud?i'lać drzewa na dogodnych warunkach 
także na budowę nóWych budynków, fta przebudowa­
nie starydi, na ulepi zenie ,stoJejących. Do tego czasu 
jednał. Każdy m etr drzewa, pobrany i zużyty po­
za granicami najsurowszej konieczności, jest grze­
chem przeciwko ogólnemu dobru. To ihusi Rałndść zro­
zumieć, a wówczas r.ie będą występować tak1? uno- 
małje, jak dzjsiaj, że y t  włbsoe powstają njekjiedy 
całkiem nowe domy przy obejściach ebpfetn1® 
przez wojnę niezniszczonych,* a równoczesne w tej 
samej miejscowości mi 2Ś_kają ludżjd w buoach, gdyż 
domy ich spaloite pudcz&ś Wójny nie zostały jeszcze 
OdbUdoWartfe.

Calszym środldem do złagodzenia nędzy fddńóśc 
jest pociągnięcia lasów prywatnydh ao wydawańja 
drzewa po cenacłi urzędowych w granicach1 możljwej 
W^dainości, a nie tak jak to Choe Komitet ekonomjcż- 
ny mlnistetstw tylko 15 p r .  Ponieważ ttansport kd- 
lejowy drzewa jćst bardżo utrndhiouy, trzeba sję za- 
■npatrywaó w drzewo na miejscu. Kzeci1 oczvv*i3ta, że 
z chwilą gdy itosunki transportowe s5ę ^ojjrawiąJ 
trżieba będzie Lasy prywatne odciążyć. Nie można jed­
nak pdmjńąć fnilćze^lętti fśktu, że ćeńy u-zectowel 
płacone obećiile ża drzfeWo ha pńiu, są niepropórbje- 
nalnia njjikje j pod tym wżgjędem wyrządaa feję wła- 
śPicJśEbri? irsi&w dotkliwy -Itrrwwdę. (Jłówna komsjd 
rozd-iału drłew a powinna tę krzywdę usunąć, pod­
wyższając n*ydatnie ceny urzędowe.

Laśy państwowe, mogąca dać miljony metrów 
drzewa na odbudowę, hie «a pcwj ągni ęte w r.ależytej 
mierze do świ&dfczel na ten cel. Opór bierny ze s^rohy 
mir.istćfstwa rolnictwa pod względem śwjadczeń na 
rziecz odbudowy daje się doWOdniś Stwrerdż5ć, To 
być nie powinno v obcjążenre właścjcielj lasów pry­
watnych., a równoczesne oszczędzanie lasów państwo, 
wydh tlie może być nazwane dobrą po?ltvką drneWnt 
Pod tyn? wzgięJbm należy stanowczo z“rv*ać Z do- 
tychezasowiem postępowaniem i caiy eiat drzewny 
drzewa budulcowego w lasach państwowych, natoet 
na kilka fet haprżód powinien być przeznaczony na 
ifełie odbudowy ferajU. Tutaj należałoby wprowadzać 
f<»sowną elcspłoatację, a uzyskany materjał przenosić 
w  okolice, które mają brak drzewa budulcowego. Mi­
zeria transportowa na kóLejacn nie potrwa wiec—
I dlatego potrzeb? się nu tę eh w iż; przygotować.

2* WP:

Wydawnictwo dzieł Hcine-Wrensitiego.
Otrzymujemy następującą odezwę: Instytut Mc- 

sjaniCiny zamierza wkrótce wydać w przekładzie 
giówmejszs dzieła Hoene-iAłrcriskiego, a przede* 
wszystkiam “Prodrom Mesjanizmu*1, dzieto ińająee nfer 
zmiernie doniosłe znaczenie w  chwili obecnej. V/ dZifeS 
le tern Weroński gen^lneir jasnowidztwem przewidział 
ocecnj zamęt świście cywilizowanym, głębokim u- 
myarem sięgnął do źródła zamętu, a twórczą potęgą 
rozuiuu wskazął środki zm/et.sające do usunięcia zła

Instytut jyk&janiczny, - -  z Jednej Strony, n/e posia­
dając wystarczających środków do wydanji “Prouro- 
mii", t  di-ugiej chćąc pociągnąć do wydania togo 
dzieła przedniejsze umysły narodu, odwołuje się do 
wszystkich, pragnących wydobyć światki ukryto w 
teffl dziele i rozpraszające nirokl cluttfli obecnej, o 
przyczynienie się składkami płenieżnemt do wydania 
tej taK ważi ej pracy Wrońskkiego. Ofiarujący nie 
mniej 50 mjk. otrzymują numerowany egzemplarz, jako 
pnfcjiUineratoiowis i będą umieszczeni na oBobnej 
iiśoie, która będzie dołączon; do <Me>a.

Dzi°ła Wrońskiego należą do tych wyjątirowycl 
tworów, które posiadają moc wywołania poruszenia 
ducha w na-od-ia, a przypomnijmy, co rzekf Słowacki: 
“Najy^yższy ruch ducha w narodzie ściągnie w naród 
najvryższi? duchy".

Pieniądze można skradać w Benku towarzystw 
spółdzialeźyeh (Warszawa, źasna 1) na rachunek bie­
żący Instytutu Mesjanicznego, lub na ręce członka za­
rządu i sekretarza Instytutu Mesjanicznego p. Pauli­
na Cłioitńsza (Warszawa, ul. Piękna b8, m. 7)

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w naszej Administracji.)

Na armię PofcUą-
Podczas ztebrania agltan/piego na ochotników W 

Stahislawowit złoży!!: Jóżef Aó^łczełt 100 mk., Karo!: 
1;o g t 100 mk., Kap. Kamiński 500 mk., Wanda Urbań­
ska 100 hlk., Jad Kozdż 20 nls„ Al. Lukser 50 ml.,; 
Ł. SkrńMd 20 mk., B. Pękał 20 mit., Jl WT.czoreii! 
1 nic.. F. Kjaża>' 1 mk., J. Sżc2ćm st 5 mk'.'; A: Dą­
browski 20 mk., J. Bryk 20 nlk!, J. Bryk 25 mk.; 
B. Jłaiński 5 leki, B. Bryk 5 płk,, B. WUcaek 30 mfc-; 
Sżełiemet 3 mk. — rażem 1.01? mk

Na fiest "Wszystko dra froatU“:
Pracownicy drubam ' biletów ^ołejowyćh 95 mk ; 

Dziatwa szkoły żeńskiej w Bóurce 225 mk,; Urząd 
pocztowy Pomorzany 30 Ink.

Podatek od ok*it: "Wi *ys&u dla arontii":
Jóaef Skupn*ew|cr 10 mk.; Wfedysławowk. Kwia- 

towscy 20 mk.
Dh żołsCersa oolskjegio na froncie
Janina Mar.rowski Połowoe. p. Dżurjn 300 mk.; 

Stanisław Woźniak, zogaj-iuLsirz złożona przez p . 
dlra Krater? 5 jidc.

Na armię oeltotołozą r*n Męczy/H-jego:
N. ' N. 430 mk.
Dla rmaycL żoiaierzy:
Urząd pocztowy CńOd^óW 2. kwotę 200 mk,

i — i— iran ifiiifnyg iT P fiW W K ni— — a —

OGŁOSZENIA.
Posa'); i piaat.

APTEKA Ju liu sza  Nowickie- 
go w P eti« n iiV n i(. poszukuje 

asy sten ta  farm acji. B liisze 
w iadom ość u  WfaScicie'a. 4798

K TOBY w iadział gdzie je s t  
obeciiić E u je liiu sz  SpiŁtAl, 

k tó ry  rzekom o m ia ł w rócić 
ze Syherji, raczy  donieść Sta­
n isław ow i SpittS low i Lwów, 
K lonowicza 16. 1. p. 4838

rsssi
POSZUKUJĘ posady  s ta rs r t-  p«i 

go pom ocnika h -nd low egc  “ I  
lub zajęcia. Zgłoszenia .R u sin "  
do Adrfl. ” 4814

. R ude.

INSTYTUT kosmetyczny dr. 
Pileckiego, pl. Dali-ow skiego

1. Jj uiuW- elektrolizę włoSv. 
brodawki, blizny, rmsrSżeZki, 
plamy, Węgry MSsat tWarzy. 
Lećży cOoroby StóHie, wypa- 
paule włoków. — EarLlenls: 
Włosów. 4686

P.sNÓW kap. R y szarda  
• R O /m ans i por. bfcłtow- 

skiego, k tórzy  by li w  niew oli 
rosyjsk . w  T iu m en iu  pcośzą -  
podan ie  adresów  H orodyska 
Lwów, D yrekeja kolej. IV pt. 
drzw i 481. 4846

INŻYNIER posiadający  anr 
W in te res ie  około 200.086 

ntaićk, p r ig n .e  n-WiąZaĆ Stó 
sunk i z k ap ita lis tą  Gd kw oty 
pożyczonej zap łac i 25° ,, t<lr- 
sow ać, „lożytu. Adjnin,
sKiuj«ra lwów." 4847"



K U ajER  LWOW SiU z aiua 21 . iipca 1920 . Nr. 180.

W szponach ochrany N i e z w y k l e  w s t r z ą s a *  
j ą c y  d r a m a t  5 ' S t s t .

wyświetla dziś i w dni następne

o k u t a  K la r t y  H l f l r x
z M ady  C H R Y S IA ^ S  w ty tu ło w e j  roli i je d n y m  z n a js ła w n ie js zy c h  po lsk ich  a r ty s t ó w :  B IEG AŃSKIM .

N adto  d obo row e  u zu p e łn ie n ie  p ro g ra m u .

j raw dziw e tylko 7 wodnym znakiem na bibułce „ S £ > ; 8 E L K I f '  !  !

ŻADAJC IE
W

przedwojennej jakości “̂ B
bibułki i tutki cygaretowe

AIDA
W  R U L O I I l i a i  L U B  P U I S E Ł K I C H
P r a w d z i w e  tylko z  wodnym znakiem na bibułce „ S Z R B E L K ! & “ !  !

GŁÓWMY URZĄD ZIEMSKI
ogłasza  nimejszem

KO N K U RS
m  i!  imnrishi sanśzisli: w fattgarji VI. i V. rtalii pta»

w  G ł ó w n y m  U r z ę d z i e  Z i e m s K i m  
i podległych mu urzędach na obszarze Kongresówki i Małopolski

dli relnisow, prawników, mienc.kćw i hantihwców.
WARUNKI KONKURSU. 1) obywatelstwo polskie, 2) wyższe 

wykształcenie, udowodnione odpowiedniemi świadectwami. 
Pożadana jest dla wszystkich kandydatów — znajomość stosun­
ków agrarnych, a dla prawników na urzędy w b. Kongresówce 

również znajomość języka rosyjskiego.
P rzy  pudaiiiach  n a la ły  p rzedstaw ić  m etrykę, szczegółow y życiorys, św iadec­
tw a  z ukończen ia  nau k , zaśw iadczenia  z dotychczasow ej działalności i p ra k ­

tyk i oraz  referencji.
P odania  w nosić należy  do re fe ra tu  Personalnego  Głównego U rzędu Ziem skiego

W arszawa, Szkolna Nr. 11 do dnia 1 sierpnia 1920 r.
N iezależnie od pow yższego k o n k u rśu  Główny U rząd Ziem ski podaje do w ia ­
dom ości, że potrzebne są wykwalifikowane siły  na stanow i­
ska urzędników ziemskich — kom isfrzy geom etrów , han­
dlow ców , oraz biuralistów  w urzędach okręgowych i pod­

legających Im kom isariatach.
Siedźm y U rzędów  O kręgow ych są : w W arszaw ie, Łom ży, L ublin ie, Płocku,
P io trkow ie, K ielcach, Siedlcach, Kaliszu, B iałym stoku, Suw ąłkach, R adonu ., 

K rakow ie, Lwowie i P rzem yślu . l i t

PIANINO elek tryczne  sp rze­
d am  okazy jn ie  Pańków  

Z im orow icza 6. 4839

MUNDUR elegancki (spodnie 
długie) tan io  do nabycia. 

W iadom ość ul. Sadow nieka 8. 
p a rte r . 4845

L IRZĄDZUNLi 4 pokoji i k u ­
t a  chn i z fo rtep ianem  (ewen. 
z o dstąp ien iem  m ieszkan ia  w 
śródm ieściu) okazy jn ie  do 
sp rzed an ia  w iadom ość w  Skła­
dzie kom .so . r a i  K o j.e rn .ra  22.

4848

H B |

4858ma na sprzedaż

SZWEDZKĄ TURBINĘ PAROWĄ
sprzężoną z dynamo f akumulatory.

Kapso i spr#d»ż.

FIZYK,‘.T MIASTA LWÓW9. We L w nirie, dłłfą 121;VII. 1920

Tyfus plamisty i powrotny 
w gminach okolicznych.

POWIAT L W Ó W : Ja ry czó w  now y, K a ltw isse r, Kam ieno- 
pol, Porszna, P u stom yty , Sokolniki, Rudańce, Z am ar- 
stynów  i Żyraw ka.

POWIAT GRÓDEK JAG. : B ratkow icc, D ąbrow ica, D olinia- 
ny, Gródek Jag iellońsk i, P u tia tycze , S taw czany. 

POWIAT R U D K I: B eńkow a W isznia, C hłopczyce, Czajko- 
kowice, K oniuszki król., K oniuszki Sieni., Nowosiołk 
gożć., Now osiółki oparsk ie, O strów , P odhajezyki, R u­
dki, Rnniuo.

F :zykat p rzestrzeg a  publiczność p rzed  styaan iem  
się 7. ludnością gm in  zakażonych. M ieszkańców  z m iejsco­
wości ob jętych  w ykazem , n ie należy  w puszczać do m iesz­
kań, k u rh a t  s obaw y  p rzed  robactw em , tw szy w u b ran iach .

fJENY ZNIŻONE! Męskie fil- 
** cowe, kapelusze  w n a jlep ­
szych g a tu n ^ąc l, po M k.35p- - .  
ł5u  —, 530-—, sprzedaje  jju r- 
t^w nie  i deta jliezn ie  1. h rą j. 
F ab ry k a  kapeluszy  R udolta  
Neuwelta, Lwów, Balonow a 3. 
W łasny gm ach fabryczny , sta  
cja tram w . H— G. 4218

CUTRA n a  najnow sze fasony 
r  p rzerab ia , używ ane kupuje 
i p rzy jm uje  do  kom isow ej 
sp rz ed a ż /, o raz  do chem icz­
nego farbow ania . Ceny u m ia r­
kow ane. T ym czasow o p rze­
niesiona firm a  W ładysław  So­
lik Lwów ul. C horążczyzny 5 
II. p. i róg Akadem ickiej) 475!

DUL1ŚTĘ o średn icy  30 cm. 
** dębow ą z eera tk ą  staw ek, 
sp rzedam  za 7u0 m arek. Li­
stow ne o fe rty  pod „Im palr" , 
do adm in. M ożliwa zam iana 
za b u c ik i m ęskie nr. 42. 4813

l(O Ł D R Ę
s -  n rześcii

atlasow ą nową. 
p rześc ierad ła  szafę olcho­

wą kw ia ty  w azonew e sp rze­
dam . F ried rich ó w  7. II. p. 
d rzw i 12. 4851

ROW ER w  d o b ^ i r  stan ie  do 
sp rzedan ia. W iadom ość od 

6 —f wiocz. C horążczyzL a 25. 
p a r te r  praw y. 48 2

SETERKA w ysekorasow a do 
sp rzed an ia  lu b  o d stąp ię  

n ia  ty lko  m yśliw em u, fu tro  
niedźw iedzie, k redens, try -  
m udka  itd . ao  sp rzed an ia  
G rochow ska 11. koniec ul. 
L istopada. 4855

W  MIEJSCU kąpielow em  nie­
daleko Lwowa je s t  do 

sp rzedan ia  p ią tro w a  kam ie­
nica z ogrodem  około 3 m o r­
gow ym  iw o ln em  m ieszkaniem . 
W iadom ość n o ta r ja t  N iemirów.

4834

Kursa giefay
z dnia 20. 

Waluty i

M arki niem ieckie po  1#0 
M arki niem ieckie po 1000

R uble carsk ie  po 500 
Rtjbl* ea isk ie  po 10#

R abie  dnm skie 
F ran k i franensk ie  
D olary am erykański*  
D olary  kanadyjsk ie  
Lei ru m u ń sk ie

W iedeń

Krakowski)
lipca 1920. 
d e w iz y :

W alu ta  m arkow a
ofiar, żądają  
420 '— 450-— 
44U -- 4 8 0 - -  

T ran sak c ja  455 — 
310 — 330"— 
395.— 32 5 -  

Y ian sak cja  322 '-- 
70-— 80 —
1 4'— 15 —

160 — 1 80 — 
120 — 140- — 
490 — 515-- 

T ran -ak eja  505-—

T ransakcja  101-— 103 50

KAMIENICA 2 piętr- z oficy­
nam i w  g órnym  Łyczako­

wie, z ogródkiem  w arzy w n y m  
i owocowym , do zam iany za 
w illę  lub  kam ienicę z kom ­
fortem , s ta jn ią  i w ozow nią, 
za ew en tu a ln ą  dopłatą . Zgło­
szenia m iędzy  6-7 w  ul. Zie­
lona 50. III. p. n i  p raw o  p. K.

4835

JEST do sp rzed an ia  duża  k la ­
tk a  m osiężna (dla papugi) 

M ickiewicza 26. II. p. n r  p ra ­
wo. 4 8 P

W ILLA o og ro m n y ch  6 po­
kojam i z nąjw iększym  

kom fortem , 500 sążni ogrodu 
ze sz laclie tnem i drzew am i, 
cala w olna do zam ieszkania , 
sp rzeda  Czvk Kope n ik a  1. 
II. p. nad  an tek ^  od 6-7. 4819

W illą z komfortem
w najp iękn ie jsze j dzieln icy  
T ąrnow p do sprzedan ia . W ia­
dom ość n am ie jscu  Słowackiego 
806. 4830

ROVtER n fi w zorze dn*j
m ark i WYtrenpwany zna­

kom icie w yekw ipow any, go­
tów  do natychm iastow ego  u- 
ż y tk u  sprzedam  za 7.000 m a­
rek . L istow ne oferty  do adm . 
pod .P ie rw sza  k lasa“. Możli­
wa częściowa zamian? za b u ­
ty  lu b  m u n d u r wojskowy.

4812

Mieszkania.

3 LUB 4 pokoje um eblow a­
ne lub  bez, także  d la  ew a­

k u o w anych  pozostających  we 
Lwowie, do w ynajęcia. W ia­
dom ość N abiciaka 39. I. p.

4850

f  O  POKOI ew en tu a ln .e  kn- 
■ chn ie  u rząd zo n e  w ynąj- 
liię d la  dw óch trzech  osób 
n a jch ętn ie j ze w il Sap iehy  45. 
I. p. n r  lewo. 4834

Kon^itrsa.
Rada Szkolna Okręgowa na powiat 

W łodawski (K rólestwo) ogł~ sza Konkur s  
na następujące posady nauczycielskie 
w ogręgu W łodawskim ;
1 n a  5 posad Kierowników Szkół powsze­

chnych więcejklasowych.
2. n a  25 posad Kierowników Szkół 2-klas. 
i .  na 30 nocad samoistnych.

D o posad tych przywiązane są pobory 
urzędnicze X wzgl. IX rangi, zależnie od 
ilości lai służby, dodatki za kierownictwo, 
dodatki gminne, wolne pomieszkanie i po
2 morgi pola, wzgl. odpowiedni równowa­
żnik pien.eżny, lub zsyp produktów.

Posady są do obsadzenia od 1. wrie- 
śnia 1920 r.

Reflektanci Polacy winni wnieść ' poda­
nia zaopatrzone w legalizowane odpisy 
świadectw, życiorysy, świadectwa zdrowia, 
metryki chrztu i referencie osób poważnych, 
do Rady Szkolnej Okręgowej we Włudawie 
naipóżniej do d na 15. sierpnia 1920.

Za R. S. O. na pow. Włoaawski 
przewodniczący Dr. Hrehorowicz m. p. 

4856 starosta.

mlM KUBĘ W M B  \M M
poszukuje od września 1 s ił nauczycielskich

1) Nauczyciela ją:. itieniecftieyo i histeij\
2) Nauczyciela rysunhsw i rsfaet ręcznpli.

Bliższych szczegułów  udziela Dyrekcja gimu.
w Kraśniku. 4808

Sierpy - Sierpy
POLECA ANTONI HJtLSKI

LWÓW. UL. SOBIESKIEGO L. 3. 2 ;o

m

H i i i o m n M
»>C Y K L O N

o b o l ło -
w y

4-sibdz
<<

231
zwolniony od rekwizycji, natychmias

(lo s?jrzed ula.
„MOTOR44, Lwów ui. Kopernika 54.

f t  l i m i i f *  i  n l i l ś i  najwyższe ceny za rzeczy codziennej J i u p u j ę  x j s i i u  1 g0 użytku, luksusowe, mebie, antyki- 
etc. Kopno 1 sprzedaż rzeczy używanych, oraz sprzedaż kom- 

sowa. Lwów Pańska 11 .1871

r  d  sktors naczelnego: Dr. Włodizłmjerz JampolsU. Drukiem A . Goldmana, Lwów, Sykstuaba 19.

Pierw szorzędne Przedsięb'orstw o poszukuje

Lok̂ la z dużem oknem wystawowem
zaraz lub w okresie dwumiesięcznym przy jednej 

z najgłówniejszych ulic. 4816
„Świaiowid“ w Aaministracij za okazaniem kwitu

Redaktor odpowiedzialny; TadeuB Głrotnskł.
\


